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S p o łeczeń stw a, zfcprzątłięŁo już  to  sw o je tii 

tro sk am i, już  to  tak iem i k w estjam i, ja k  o k u p a ­
c ja  R u h ry , m aio  sto su n k o w o  z w rac a ją  uwag* 
n a  ruzwó.i życ ia  w e W łoszech , k tó ro  n ie sp o d z ia ­
n ie s ta ły  się  polem  dośw iadcza lnem  d la  n o ­
w ych  ir:« W d po lityczny  cli, id ą c tc h  w K ierunku 
w ręcz  p izociw nym , niż k o n sekw encjo  tr iu m fu ­
ją c y c h  zasad  d em o k ra ty czn y  cli.

G dy  w R osji d e m o lu a c ja  w rozw o ju  o s ta t­
n ich  sw oich k o n sck w en cy j d op row adziła  do dy- 
k tu lm y  p ro le ta r ja tu , to  w e W łoszech  /.eczy 
posz ły  w  p rzeciw nym  k ie ru n k u , d a ją c  w rezu l­
ta c ie  d y k ta tu rę  bu rżuazji. F asz j zm bow iem  
w łaśn ie  d y k ta tu r ą  b u rżuaz ji, v\ yk o n y w :in ą  
n ie je s t  w  istocie  sw ej e/.em innem , ja k  ty lk o  
p rzez  lu jm łodjzo  je j i n a jb a rd z ie j energ iczno  
e lem en ty .

M iędzy b ie g u n a n r  tych  dw óch  d y k ta tu r  wat­
k a  się obecnio życ ie  pub liczne w szy s tk ich  e u ­
ro p ejsk ich  spo łeczeństw . G dy  m osk iew ska  
d y k ta tu r a  m a za  zad an ie  bu rzyć  d o ty c h cz aso ­
w y  p o rząd ek , co już  z re sz tą  u sk u te cz n iła  z 
w ó d k ą  g ru n lo w n o śc ią , to  rzy m sk a  je j s iostrzy - 
ca  tem i sam em i środkam i, m ianow icie przez 
w y łączen ie  z życia pub licznego  d em o k ia e ji i 
p a r la m en ta ry zm u , d ąż y  do  celu w ręcz p rzec iw ­
n eg o , do  zach o w an ia  i u trw a le n ia  do ty cb cza  ■ 
Suwogo p o rząd k u . J e s t  fak te m , d la  leżące j 
m ięd zy  ob iem a tem i d y k ta tu ra m i d em o k rac ji 
i  ca łe j ideo log ji lu d o w ła d z tw a  złow ieszczym , 
że  obio p ró b y  o d rzu cen ia  je j, ja k o  n iedo rzecz­
n e j, pow iodły  się  k a ż d a  wr sw oim  k ie ru n k u  ta k  
szybko  i łatwro.

W brew  w sze lk im  przepow iedn iom  d y k ta tu ry ,  
za rów no  m o sk iew sk a  ja k  rzy m sk a , o k a z a ły  się 
o ty le  sih iiejszem i niż t. zw. „w o la“ ludu , ze 
w o la  ta  zn ik ła  n a  obszarze  ich  d z ia ła n ia  p ra ­
w ie doszczętn ie . P rz y n a jm n ie j n a  raz ie .

T riu m f faszyzm u  i d y k ta tu r a  rzy m sk a  p rze d ­
s ta w ia  n a w e t zw yc ięstw o  n ad  d em o k rac ją  i za ­
sa d ą  ladow ładztw ra o ty le  św ie tn ie jsze , żo c a ł­
kow icie  b ezk raw e , jeże li się do a k tu  teg o  tr iu m ­
fu  n ie  będzie  w licza ło  g w ałtó w  i te ro ru , k tó re  
p o p rzed z iły  sam o zw ycięstw o .

W  k ażd y m  raz ie  faszyzm  do szed łszy  do w ła ­
dzy , z a s ta ł p rze c iw n ik a  n ie ty lk o  zd e zo rg an i­
zow anego , lecz ta k  o słab ionego  m o ra ln ie , że 
od te j  p o ry  n ie  n a tra f ia  ju ż  n igdzio  n a w e t n a  
c ień  oporu . T o  te ż  w  c iąg u  d o ty c h cz aso w y ch  
p ó łro czn y ch  rząd ó w  M ussoliniego i  faszyzm u, 
W łochy  zm ien iły  się n ie  do  poznania T rzede- 
w szy s tk iem  u d erz a  w idok  b ra k  po lic ji n a  uli­
cach  m iast. U tw o rzo n ą  p rzez  N ittieg o  bow iem  
ze zdem obilizow anych  żo łn ie rzy  „ g a rd iam  re- 
g ia m “ M usso.ini ja k o  n ie p ew n ą  ro zw iąza ł i z a ­
s tą p ił  j ą  m ilic ją  faszy stó w , k tó r a  n ie  różn i się 
w  zasad z ie  n iczem  od  re sz ty  zw iązku  fa sz y ­
s tó w , liczącego  k ilk a se t ty s ię c y  cz łonków . Mi­
lic ji te j  n ie  w id ać  p raw ie  n a  u licach m iast. —  
N a to m ia s t m oże o n a  w  k aż d e j chw ili b y ć  zm o­
b ilizow ana. A  re sp e k t, k tó ry  czarn e  k o szu le  i 
ta k ie ż  fezy  n a  g ło w ach  fasz y s tó w  b u d zą  w śró d  
lu d n o śc i, je s t ta k  w ielk i, że sa m a  m ożliw ość 
icli m obilizacji w y s ta rc z a . S ły n n i „c a rab iru e ri“ 
zo s ta li ta k ż e  m ocno p rze trzeb ien i, p o k a z u ją  się 
rza d k o . B>edni za ś  k o m u n a ln i po lic janc i, k ie ­
ru ją c y  ru ch em  u licznym  i p iln u ją c y  straganów ', 
n ie  m o g ą w  n iczem  p rzy p o m in ać  is tn ie ją c e j i 
to  s ilnej d y k ta tu ry .

J a k  w iadom o, Mns-solini ro zp o czął sw ojo 
rz ą d y  od te g o , że o d es ła ł p a rla m en t „ a d  pa- 
t r e s “ . łn n a  rzecz , że p a rla m e n t, k tó ry  n ie  zdo 
by l się  n a  nic inn eg o , ja k  ty lk o  na. u ro cz y ste  
pob łogosław ien ie  i uca łow an ie  rózg i, k tó r ą  n a d  
jeg o  g rzb ie tem  g w izdn ię to , n ie  za s łu ży ł n a  
nie innego . U chw alił w ięc g e n e ra ln e  pe łn o m o c­
nie! sva d la  M ussolin iego i jeg o  rzą d u  i poszedł 
do  dom u. Za to  pochw alił n ied aw n o  p a r la m e n t 
w łosk i na jb liższy  w sp ó łp raco w n ik  i p rzy jac ie l 
M ussolin iego, M ichele B ianchi, tv m ow ie w y ­
g ło szo n ej w  M edjolanie. P jw ie d z ia ł on, żo p a r ­
lam en t pop raw ił sie i z a p ra g n ą ł p raco w ać. Fo-

niew aż je d n ak  d aw n e  p rzy zw y cza jen ia  n ie  p o ­
zw oliły  m u  n a  to , p rze to  u su n ą ł się, p o w ierza ­
ją c  c a la  p rac ę  rząd o w i faszystów ... W  d alszy m  
c iąg u  te j znam iennej m ow y  ro zw ija ł B iunehi 
p o g lą d y  faszyzm u  n a  za d an ia  p a rla m en tu  w  
przysz łośc i. O tóż w ed łu g  ty c h  p o g ląd ó w  za ­
d an ia  p a rla m en tu  w  p rzysz ło śc i m a ją  po legać 
n a  tern, a b y  p a rla m en t n ie  m iał w ogóle ż a d ­
n y c h  zadań . O rd y n a c ja  w y b o rcza  m a  b y ć  ta k  
zm ieniona, a b y  z w yborów ' w yszło  co n a jm n ie j 
cz te ry  p ią łe  faszyzm u. T en  n o w y  p a r la m e n t 
będzie m iał za zad an ie  po zeb ran iu  się  p rzy ją ć  
do  w iadom ości p ro g ram  p re z y d e n ta  rzą d u  i 11- 
ebw alie  m u  v o tu m  ufności, k tó re  obow iązało- 
by ju ż  n a  ca ły  o k res  łeg is la ty w n y ... R e sz tę  ro ­
biłby już  sam  rząd , nie tro szcząc  się  o p a r la ­
m ent. J e s t  to  —  ja k  w idzim y  —  ja sn y  p ro g ra m  
zn iesien ia  p a rlan m n ta ry zn iu .

O pin ja  pub liczna w ło sk a  w ysłuc liu jo  togo  
p ro g ram u  spoko jn ie  i bez p ro te s tu . P ra s a  a lb o  
m ilczy, a lbo  p o ch w a la  za m ia ry  rząd u . P o zo ­
s ta łe  zaś d w a  o rg a n y  so c ja lis ty c zn e  „ A v a n ti‘! 
i „G iu s tiz ia ‘! u p ra w ia ją  w praw dzie  k ry ty k ę ,  a le  
ty lk o  d la teg o , że rz ą d  u z n a ją c  ich  w p ły w  za 
m ało  n iebezp ieczny , nie z a m jk a  ich . S e n a t zaś, 
k tó re m u  M ussołini od  p ierw szej cliw iii zaczą ł 
poch leb iać  i k tó ry  za to  idzie z n im  dzisia j wuer- 
n ie  i wytrwm le, n ie  u k ry w a  w ogó le sw ego e n ­
tu z jazm u  d la  te j m yśli o o s ta te czn e m  z a k a tru ­
p ien iu  jego  m łodszego  b r a ta  —  p a r la m e n tu  d e ­
m o k ra ty czn eg o .

N ajs iln ie jszym  kon iem , n a  k tó ry m  M ussołini

jeździ, je s t  ob ie tn ica , że n a jd a le j J o  k o ń c a  ro- j w iek i sw o ją  m ow ę i w ierzen ia , a le  zdo łał prze- 
k u  p rzy sz łeg o  w yprow adzi b u d że t w iosk i z d e - 1 c-iwstawić wTogowi sw oją  p rężność  gospodar- 
f iey tu . C zy się to  uda , m e w iadom o. D o tą d  czą. N ie s iła  o ręża , a le  w zg lęd y  e tn o g ra ficzn e , 
g ie łd y  eu ro p e jsk ie  n ie  re a g o w a ły  n a  tę  o b ie tn i- l o p a r te  w iernośc ią  te e o  lu d u  d la  P o lsk i, d a ły  
cę zw y żk ą  k u rsu  lirówr. A le w ew n ą trz  p o trzeb a  nam  to  okno  do m orza. Isaw iązu jąc  do m ow y 
p rzy zn ać  M ussoliuiem u, żo z że lazn ą  e n e rg ią  m a rsz a łk a  o po trzeb ie  w y tw o rzen ia  s ta łe j więk- 
za b ia l się do  red u k o w an ia  u rzęd ó w  i u rzęd n i- szóści polskiej, p re z y d e n t -wyraził n ad z ie ję , że 
ków . K a/.dego  d n ia  o fic ja ln e* o rg an y  p rzyno- w obec w ielk ie j m iłości O jczyzny , k tó re j w y ra - 
sz ą  w iadom ości o sk a so w an iu  p ew n y ch  u r z ę - jz y  p re z y d e n t zn a jd u je  w  ośw iadczen iach  lud- 
dów  i k o m is jj .  Z sam ej ko le i, k tó ra , podobn ie  aośc i w szy s tk ich  k ierunków ' p o lity czn y ch , nie 
ja k  gdzie indzie j, ta k ż e  we W łoszech  s ta ła  s i ę -wątpi, że je d n a k ż e  sp raw a  zjednoczen ia  i zy- 
b y la  o środk iem  p aso rz y tn ic tw a , M ussołini j e - : s k a r i a  trw ałego, o p a rte g o  no  zau fan iu  sejm u, 
dnem  pociągn ięciem  p ió ra  u su n ą ł z p o sad  5 0 ! rz ą d u  znajdzie n ależyte rozw iązanie. Silne po- 
ty s ię c y  u rzędn ików  i fu n k c jo n a rju szó w . O czy - 1 czucie rzeczyw is to śc i, n a le ż y ty  um iar w  zam ie- 
w iśc ie  k a ż d y  pozbaw iony  w' te k i sposób  p o sad y  j rżen iach , zaw sze n ależy  przeciw staw ić doktry- 
w zin acn ia  szereg i n iezadow olonych . A le n a ra -  nom społecznym  i poM tycznjm. W yrob ien ia  0 - 
zie n iezadow olen ie  t*  nie m a n ifes tu je  się  n i-1 by  w o leli pom orsk ich  w  d łu g o trw a łe j wurlce po- 
czom  n a  zew n ątrz . W  ca lem  pańs w ie p an u je  zw ala liczyć, że tu ta j  w łaśn ie  n a jw ięce j znaj- 
n a jg łęk szy  spokó j. O s tra jk a c h  jak ich k o lw iek  
an i s iycbu . W ło ch y  są d z is ia j je d y n y m  k ra ­
jem  w  E urop ie , w k tó ry m  n aw e t n a jm n ie jszy c h  
s tra jk ó w  n iem a. O grom na bow iem  w iększość 
o p o d a tk o w a n e j lu d n o śc i z sy m p a tją  p rz y p a tru ­
je  się ty m  o p erac jo m  oszczędnośc iow ym  i tem u  
n ie lito śc iw em u  obcin an iu  g a lcz i ogrom nie ro z ­
ro śn ię teg o  b iu ro k ra ty z m u  w o jennego  i pow o­
jen n eg o . S po łeczeństw o  w łosk ie  spoko jn ie  i 
c irip liw ie  o czek u je  rez u lta tó w  tego n ie z w jk łc  j 
go e k sp e ry m en tu .

D obrze będzie , jeżeli ta k ż e  inne  spo łeczeń ­
s tw a  zech cą  cierp liw ie w y cz ek a ć , aż  ek sp e ry ­
m e n t M ussoliniego dob iegn ie  ja k ie g o ś  k o ń ca .

Izie się zrozum ienia dla rozw iązania zagadnień  
państw ow ych  bez szk o d y  d la  R zeczy p o sp o li­
te j, ch ociażb y to b yło  połączone ze szkod ą dk  
doktryny T o a s te m  n a  cześć d ob rych  in te n c y j| 
d la  na ilep szy ch  u rzeczy w is tn ień  p rac  P om o­
rzan  d la  d o b ra  R zeczypospo lite j zak o ń czy ł pre- 
zj d e n t sw'oje przem ów ien ie .

P o  w ieczerzy  o d b y ł się  w  sa lonach  d w o ru  
A rt p sa  ra u t. w y d a n y  p rzez  z iem iaństw o  po-* 
m o rsk ie  n a  cześć p re z y d e n ta  R zeczypospo lite j. 
W zięli w nicir. u d z ia ł p rze d staw ic ie le  w ładz , 
w o jskow ych  i cy w iln y ch  o raz  liezni p rz e d s ta w i­
ciele t  w szy s tk ich  sfe r sp o łeczeń stw a to ru ń ­
sk iego .

Dziś p rzed  po łudn iem  w y jeż d ża  p rez y d en t 
R zeczy p o sp o lite j sam ochodem  do  G ró d k a , 
gdzie d o k o n a  o tw arc ia  e lek tro w n i.

p w n s u m ln E ig  fr a n c u s k a *
niinl«£iieio

i .t teyfent BzKzipsfioiife] q Torunia
T o ru ń , 24  kwietni?-.

(PA T ). To m ow ie p o w ita ln e j p re z y d e n ta  m ia 
s ta  M ichałka u d a ł się p re z y d e n t R zeczypospo li­
te j w  o tw arłe m  lan d zie  w o toczen iu  honoro- 
w'ego szw ad ro n u  u łanów  p o d  pom nik  K o p ern i­
ka. N a  u licach , k tć re m i p rze jeż d ża ł p rezy d en t,

czorkic-m w  sa la c h  ra tu sz a . P o  po d w ieczo rk u  
p rez y d e n t b y ł o becny  n a  galow cm  p rz e d s ta ­
w ien iu  w' te a trz e  n a ro d o w y m . P rz ed  p o d n ies ie ­
niem  k u r ty n y , w y s tą p ił n a  scenę d y re k to r  te a ­
tru  p. S zpak iew icz i w y g ło s ił m ow ę p o w ita ln ą  
na  cześć p re z y d e n ta . L iczn ie  zg ro m ad zo n a  pu-

■ustawili się  żo łn ierze , m łodzież szk o ln a , o rg a- i b łicznosć d łjig o trw a jąc cm i o k la sk am i i ok rzy - 
n izac je  i cech y  ze sz tan d a ra m i, o raz  liczn ie kam i n a  cześć p re z y d e n ta  d a la  w y ra z  sw em u 
zg io m ad z o n a  pub liczność, k tó r a  o w acy jn ie  w-i
ta ła  p rze jeżd ża jąceg o  p re z y d e n ta . P rzed  pom 
n ik łem  K o p ern ik a  w y sia d ł p re z y d e n t z puw o- 
zu i osobiście  z ło ży ł w ien iec u  s tó p  pom nika .

N astęp n ie  u d a ł się  p re z y d e n t do  k o sz a r  18 
p u łk u  u łan ó w , celem  w zięcia  udzia łu  w  u ro cz y ­
sto śc i pośw ięcenia sztandaru P o  d o k o n an iu  
przez k s . d z iek a n a  pośw ięcen ia  s z ta n d a ru  pre-

p r/.yw iązan iu  do osoby  n a jw y ższeg o  d o s to jn ik a  
w  p ań st wie.

MOWY NA UCZCIE.
O godz. 20 o d b y ła  się w  dw orze A rtu sa  

w ieczerza, w; d a n a  p rzez  p o m o rsk ą  o rgar.iza  
cję  ro lną. P o d cza s  w ieczerzy  w zniósł to a s t  p re ­
zes Izb y  ro ln iczej d r  E sdem -T om isk i, poezom 
m a rsz a łek  se jm iku  p o w ia tow ego  pan D an d e ls l i

z y d e n t R zeczypospo lite j w bił p ie rw szy  gw óźdź w y g ło s ił d tuższe  p rzem ów ien ie . P om orze  —  
w sz ta n d a r , poozem  wbiU n as tęp n ie  gw oździe m ów ii m arszał-.k  —  czuło  się zaw sze i czuć 
k o le jn o : je n e ra ł b ron i R ozw adow sk i, je n e ra ł 'zaw'sz,e będz ie  in teg ia in ą  częścią  narodu pol- 
dyw izji Ż eligow sk i i inni. P o  w biciu  gw oździ skiego. L u d  pom o rsk i w czasie niewmli cicho i 
p rez y d en t w rę cz y ł sz ta n d a r  d o w ó d cy  18 p u łk u  w y trw a le  p rac o w a ł i uu iia l u trz y m a ć  P o lsk ę  n a

W iedeń, 24 k w ie tn ia  (PA T ). „N . F r. P re sse “ 
p iz y n o si sp raw o zd an ie  sw ego  berlińsk iego , k o ­
re sp o n d e n ta  z rozm ow y jego  z p ew n ą w y b it­
ną francuską osobistością.

N a za p y ta n ie , czy  n as tą p iło  złagodzenie s y ­
tuacji, ow a osob isto ść  f ra n c u sk a  odpow ie­
d z ia ła  potakująco i za u w aż y ła  dale i, że n a j ­
w ięk szą  tru d n o śc ią  d efin ity w n eg o  ro zw iązan ia  
kw estji reparacyiiiej je s t  n ieu fność , ja k a  p a ­
n u je  wre F ra n c ji w zg lędem  N iem ców . W e F ra n  
c-ji w ą tp ią , czy  N iem cy  rzeczyw iśc ie  m a ją  w olę 
za p ła ce n ia  d ługów  re p a ra c y jn y c h . T o  je s t  po­
w odem , d la  k tó re g o  F ra n c ja  n ie  je s t  sk ło n n ą  
opróżn ić  o bsadzonego  te iy to r ju m , zanim  N iem ­
cy  n ie  w y p e łn ią  sw oich zobow iązań  p ła tn i­
czych.

N a  uw agę , że ta k ż e  w  N iem czech  p an u je  
n ieu fność  wobec, p lanów  a n e k sy jn y c h  F ra n c ji , 
zazn aczy ł d y p lo m a ta , że obaw y  ta k ie  są  s t a ­

now czo nieuzasadnione. Ż aden  p o w ażn y  p o li­
ty k  F ra n c ji n ie m yśli o aneksji Naarenji i o  
ta k ic h  p ro je k ta c h  m o g ą mówdć co n a jw y ż e j p o ­
lity c y  i pub licyśc i sk ra jn y c h  n a c jo n a lis ty c z ­
n y ch  k ierunków ', k tó rzy  je d n a k ż e  n ie m a ją  
w p ływ u  p o litycznego . R ów nież i sp raw y  u tw o­
rzenia sam odzielnego państw a nadrenskiego  
m ia ro d a jn e  k o la  f ra n c u sk ie  n ie  b io rą  p o w a ż ­
nie.

P o lity k  f ra n cu sk i o św iad czy ł d a le j, że waż-, 
nem  b y ło b y  p rzy c iąg n ięc ie  przem ysłu  n iem iec­
k iego do udziału w  gw arancjach za  n iem iec- ■ 
k ie  z a p ła ty  re p a ra c y jn e . Ja k k o lw ie k  rzą d  fran-. 
cusk i k ilk a k ro tn ie  za sięg a ł informacy^j w  m ia - ’ 
ro d a jn y c h  k o lach  n iem ieck ich , je d n a k  n ie  o- 
tizym a* n ig d y  w  te j sp raw ie  d o s ta te czn e g o  w y­
ja śn ie n ia  i F ra n c ja  d o ty c h csz as  nie dow iedzia­
ła  się , co rząd n iem ieck i rozum ie  p rzez  u d z ia ł 
p rzem y słu  n iem ieck iego  w  g w aran c ji.

pu łkow nikow i O slio w sk iem u  ze słow am i 
„B ądźcie  zaw sze w iern i tr a d y c ji  w'oj«k po lsku  h 
h o n o r o jc zy z n y  n ad e w szy stk m m '1. P u łk o w n ik  
O strow sk i w  k ró tk ie m  przem ów ien iu  w  p łom ień  
n y ch  słow ach  p rz y rz e k ł im ien iem  u ła n ó w  p o ­
m o rsk ich  b ron ić  s z ta n d a ru  te g o  do o s ta tn ie j 
k ro p li k rw i.

P o  zap rzy siężen iu  p u łk u  o d b y ła  się  d e filad a  
p rze d  p rez y d en te m , je n e ra lic ją  i p rz e d s ta w i­
cielam i w ładz. P o  defiladzie  g ro n o  o ficerów  18 
p u łk u  u łan ó w  po d ejm o w ało  p rez y d e n ta  ob ia­
dem , w  k tó ry m  w zią ł rów n ież  udzia ł je n e ra ł 
R ozw adow sk i, Ż eligow ski, dowm dea D . 0 ,  K . 
D e la to u r, c a ła  św ita  p re z y d e n ta  R zeczypouno- 
lite j, o raz  liczni p rzed slaw ie ie lo  w ładz w o jsk o ­
w ych  i cyw ilnych . W  czasie  b a n k ie tu  p rzem a­
w ia ł p rez y d en t R zeczy p o sp o lite j. P o  ohiedzie 
zwuedził p rez y d e n t o fice rsk ą  szk o łę  marynar- 
ltj w ojennej. N astęp n ie  u d a ł sm do  m ieszk an ia  
p ły w a ln e g o  w o jew o d y  B rey sk icg o , g dz ie  u- 
dz ic la l au d jen c y j.

te j ziem i, u m ia ł skup ić  w  je d n ę  m yśl n a ro d o w ą  
ca le  sp o łeczeń stw o  i w szy s tk o  to  zdo ła ł u c z r -  
nić, bo  p o k o ch a ł se rdeczn ie  w szy s tk o , co p o l­
sk ie  i czu ł się z łąc zo n y  z m acie rzą . A  dzisia j, 
k ie d y  do  nas n a d c h o d z ą  w iadom ości z W a rsz a ­
w y , że p o g łę b ia ją  się nasze  h a s ła  i d zisia j, k ie ­
dy  do  n a s  n ad c h o d z ą  w iadom ości, że h a s ła  n a ­
sze zb ie ra ją  n a  sile , że w ytw arza s ię  w Sejm ie 
naszym  polska w ięk szość, że o d tą d  ty lk o  pol- 

j  sk ie  se rce  i ty lk o  p o lsk a  ra c ja  s ta n u  rzą d z ić  b ę­
dzie nam i, to  se rc a  n asze  się podnoszą . M owę 
sw o ją  m a rsz a łe k  z a k o ń cz y ł o k rzy k iem : N a jja ­
śn ie jsz a  R zeczp o sp o lita  i je j p re z y d e n t n iech
żyjd-

MOWA P R E Z ifD . W OJCIECHOW SKIEGO.

ROKOW ANIA POLSKO-NIEM IECKIE.
Berlin, 24 k w ie tn ia  (AW ). W edhijg informa- 

cy j p ra sy  n iem ieck ie j w  na jb liższych  dn iach  
w znow ione ma ją być w p e łn y ch  rozm iarach  
p e r tra k ta c je  p o lsko -n iem ieck ie  w  D reźn ie. W 
m iędzyczasie  ro zw ażan o  k ilka n a jw a żn ie jsz y ch  
p u n k tó w  to c zą cy c h  s ię  p e r tr a k ta c y j  po lsko - 
n iem ieck ich . N a  p ie rw szy  p lan  w ysuw a się  o- 
becn ie k w e s tja  przynależności państw ow ej oraz  
spraw a opcji, k tó re  d o ty c h cz as  n a s trę c z y ły  
n a jw ięk sze  tru d n o śc i.

PRZEŚLADO W ANIA POLAKÓW  N A  ŚLĄSKU  
OPOLSKIM.

K atow ice, 24 k w ie tn ia ; (A W ). O stu tukami 
cz asy  co raz  częście j zg ła sz a ją  się do w ła d z  po l­
sk ic h  u ch o d ź cy  z n iem ieck ie j częśc i Ś ląsk a  
G órnego  w sk u k jk  p rześ lad o w ań , jak ich  tam  do­
z n a ją  ze s tro n y  s ta sstru p le ró w . D n ia  20 b. m. 
zg łosiło  s ię  w  za rząd z ie  p o w ia to w y m  zw iązk u  
b y ły c h  p o w sta ń có w  4 uchodźców  z M ierhowdc 
(pow . b y to m sk i), których  pobito i k tórym  gro­
żono sm ieicią  na w ypadek , gd y b y  się  od w a­
ży li pow rócić na Ś ląsk  n iem iecid . In te rw e n c ja  
k om isji m ieszanej, ja k  do te j po ry , m e odnosi 
sk u tk ó w .

ECHA PO BYTU O. GENNOCHIEGO  
W  M AŁOrOLSCE.

W  czasie  p o b y tu  w izy ta to ra  a p o s to lsk ie g o  w  
M ałopolsce w sch o d n ie j w tiiosJo n a  ręce jego  
d u ch o w ień stw o  ru sk ie  i sz e reg  to w a rz y s tw , na-

p a r ty j . n a  czem  cierp i ta k ż e  p o w a g a  ce rk w i 
Sprawni ta  ma b y ć  ro z p a try w a n a  w  W a ty k a n ie  
po w y słu c h an iu  zd an ia  m e tro p o lity  S zep ty c- 
k iego(?).

W  odpow iedzi n a  m ow ę m a rsz a łk a  se jm iku  
prezydent w y g ło sił m ow ę. w  k tó re j zaznaczy ł, 
że sk ie ro w a ł sw ój p ie rw szy  w y ja z d  o fic ja ln y  
w s tro n ę  P o m o rz a  d la  dw óch  pow odów . P o
p ie rw sze, że je s t  ono k u ry ta rz e m  do m o r z a , 'leżą cy ch  do partji staroruskiej_, m em o ija ł z  do-

O godz. 1 7 .3 0  u d a ł się p rez y d en t n a d  W is ie , 1 k tó re g o  o Bron a i w zm ocnienie w e w szy s tk ich  m ag an icm  się, a ż eb y  w k aż d e j djeteezji ru sk ie j
a  n a s tęp n ie  zw iedził m o n ito r „ P iń sk " , poczerń  k ie ru n k a c h  m a  p ie rw szo rzędne  znaczen ie  d la !o b o k  b isk u p a , u stan o w io n o  ta k ż e  su f ra g a n a  i 
u d a ł się do k o śc io ła  św . J a n a  i k o śc io ła  P a n n y  ca łe j R zeczy p o sp o lite j, a  po w tó re , że lud  po-
Mnrji. " m orsk i p o s ia d a  w ie lk ie  w arto śc i m o ra ln e , k tó -

  - re  SZCZegó ln ie  się  ujaw m ily w  cz asach  n iew oli,O godz. 18 30 p re z y d e n t m ia s ta  M ic h a łe k  p o ­
de jm o w ał p re z y d e n ta  w  im ien iu  m ia s ta  podw ie-

a  po w tó re , że lud  p o - i to  z p aitji staroruskiej. P e te n c i ż a lą  się  n a
s tio n n icz o ść  b isk u p ó w  ru sk ich , k tó rz y  w ład z y  
sw o je j u ży w a ją  do ro zsz e rza n ia  p ro p a g a n d y  u- 

k ie d y  n ie ty lk o  p o tra f ił zachow ać p rzez  d łu g ie  k ra in sk ie j, a  s z y k a n u ją  zw o lenn ików  in n y c h

PO W STA N IE NA UKRAINIE*
Berlin, 24 kw netm a, (A W ). W y c h o d zą ce  w 

B erlin ie  pie-imo „ R u lj“ d o n o si z W a rn y : W e -,
ó łu g  n ad e sz ly ch  tu  w iadom ości, m iały  m ie jsca  
esta tn iw  w  p o łu d n io w e j R o sji b a rd z o  w aż n e  w y ­
p ad k i. P a ro w iec , k tó ry  w iózł re p a tr ja n tó w  ro ­
sy jsk ich  z B u łg arji, n ie  m ó g ł w je c h a ć  do  p o r tu  
N o w o ro sy jsk . gu yż nua»io znajdow ało s ię  w  rę­
kach ,,z ielonych”. K o m e n d a n t je d n e g o  zo s t a t ­
ków , którym i się  u d a ło  w y m k n ąć  z p o r tu . ż a k o - ,  
m u n ik o w ał p o d ró żn y m , k tó rz y  się  m usie li z a ­
trzy m ać  na p e łn fm  m o rza , że „zieloni" d ok o­
nali stra sz liw e j rzezi wśród kom unistów , k tó ­
ry m  się  n ie  u d a ło  zbietc.- D ziesięciu  tam tejszych  
przyw ódców  bolszew ickich  zosta ło  straconych .

R ów nież w  o k rę g u  ty ra s u o b k im  m ia ła  w y-, 
b u en n ą ć  rew o lu c ja  ch ło p sk a . M iasto z o r a ło  
opanow ane przez p ow stań ców , k tó rz y  n a s tę p ­
n ie wr szybkiom  tem p ie  pom aszerow ali na Ońe- 
sę . D la  s tłu m ie n ia  ru ch u  w y sian o  z K ijo w a i 
C h a rk o w a czerw o n e odd zia ły .

POGŁOSKI O U PADK U RZĄDU SOW IETÓW  
W  MOSKW IE. |

Praga, 24 k w ie tn ia . (AW ). W  zw iązku  z p o - ; 
g lonkam i o  w y k ro c ze n iac h  an tib o lsz e w ic k ic h , ’ 
d onos, czesk o -s lo w ack ie  l i u r o  p ra so w e : T u  i)  
za  g ra n ic ą  ro ze sz ły  się w iad o m o ści o upadku  
b olszew ick iego  rządu w  M oskwie. M iarodajne 
urzędow e źródła 11’e m ogły  jednak do ostatn iej  
chw ili potw ierdzić w iadom ości ,również i w  
B eilin ie  nic o tern n ie w i;d zą .

JE R Z Y  LW O W IC Z. V k i;/ tj-i?. 1

im Pi Siiyl

N azy w am  s ię  P io tr  C lay. P ochodzę z C h ica­
go , Illinois, U. S. A. Z zaw odu  p ró żn iak , chw i­
low o  b ez  za jęc ia , z zam iłow an ia  m iljoner. R o ­
d z in y  n ie  m am  żad n e j, ro k  tem u u m a iła  mi c io t­
ka . p o w ięk sza jąc  m oj m a ją te k  o t r z y  m iliony  
dolarów '. O d tąu  pod  w zg lędem  p o k rew ie ń stw a , 
je s te m  sp łe n d id  izo leszen .

P ow yższo  szczeg ó ły  podaję , a b y  u ła tw ić  za­
da J e  po lic ji, w raz ie  m ego  sam obó jstw a.

S am obó js tw o  je s t  bowiem  n o rm a ln ą  śm ier­
c ią  ro d z in y  C lay , a  ja p o dobno  zogn iskow ałem  
w sob ie  w szy s tk ie  m ożliw e w a d y  i zalety ' m o­
je j rodziny . J e s te m  ty p o w y m  C lay ‘em.

fe u te r la k e n , 10  saeipniai J9 1 3 .
Od w czora j siedzę w te j dziurze. G rzeję  się 

w s ło n n i  n a  ba lkon ie  meg-o p o k o ju  i w ch łan ian i 
po w ie trze  gó rsk ie .

P rz c d e in n ą  śn ie ż y s ty  ła ń cu c h  J u n g fra u , p o ­
je m n ą  ru c h liw y  i g w a in y  ró j łudzi. IJóhew eg , 
corso  tu te jsz e .

Mimo to  n u d z ę  się  n iem ożliw ie, g ło u iiio  b ra k  
mi to w a rz y s tw a . Barn, c iąg le  sam , to  ok ropne , 
a  d ła  m nie n a w e t g o rze j, m ę k i w p ro s t p ie k ie l­
ne, f lu k ę  się , ja k  p o tę p ien iec  p o  h o te lu , z g u ry  
na dó ł i  znów  do  gói y , a  w  n o c y  an i o k a  zanni- 
ży ć  m e  m o g ę , b o  —  alo  to  d łu g a  h is to ria .

L ep ie j n a w e t n ie  w spom inać.
N am aw ia m nie p o r tjo r  n a  w y c ieczk ę  do Mei- 

n iig e n  ,o g lą d n ąć  s ła w n e  w o d o sp ad y  E e ich en - 
bacli i cam ion A a a ru , dzisia j p ro p o n o w ał m i tu -  
lę  nai J u n g f ra u , n a tu ra ln ie  k o le ją , a le  sam  —  
nie m ogę. B oję s ię  w p ro s t w y jść  z h o te lu .

Z ęby  ta k  kog o ś p o zn ać , ja k ie g o ś  sy m p a ty c z ­
nego  i rozum nego  g e n te lm a n a , ale tu  s a m e  ba- 
ra n y  w ty m  h o te lu . J e d e n  li t tb o y  do rzeczy .

C hw ilam i rozum iem  sa m o b ó jc zą  ideę-fixe  
mej rodziny .

C hw ycić d o  rę k i rew o lw er, p rzy ło ż y ć  do 
sk ro n i i ch w ila  bó lu , a po tem  —  w ieczn o ść  bez 
tro s k  i c ierp ień .

O dpocząc nareszc ie! K ażda c z ą s tk a  w e nu iie  
d rż y  1 d o m ag a  Się spoko ju , zak o ń czy ć  tę  m ę ­
k ę  życia .

A le  n io  m o g ę ; czu ję , że k rew  p rzo d k u  ■’ c ią g ­
n ie m nie do czynu , a  j a  się  bo ję , j a  s ię  ta k  
ok ropn ie  bo ję .

Moj cz a rt-s tró ż , o h y d n y  n ie to p erz  z o k rw a ­
w ionem u u s ty , k tó r y  to c z y  mi k re w , p iln u je  
m nie dobrze . J a  je d n a k  w j rw ę m u się, p ręd z e j, 
czy p u /m e j, m uszę w ysw obodzić  s ię  z p o d  te j 
g n io tą ce j w ładzy .

P rz ez  śm ierć d o  w o lnośc i i ciszy!

W c a le  ła d n a  t a  J u n g f ra u ,  zw łaszcza  te ra z  
pod zach ó d  s ło ń ca . J a k b y  w ien iec  m ak ó w  lub 
k o ija  ru b in ó w  n a  b ia łe j szac ie  oibrz.j ma.

C hw ilam i m igoce, ja k  k rew , c iek aw y m , 
czy  m o ja  jna  ko lo r.

N a z a ju trz .
S iedzę p rzy  śn ia d an iu  n a  la ra e ie  h o te lo w y m  

i czekam na m ego towarzysza.
T ęg i zuch z te g o  p o r t;e ra . G dym  w czo ra j z 

n ‘m  g aw ęd ził, w spom nia łem , ja k  m i o sam o tn ie ­
nie m o je  d o k u cz a . W  odpow iedzi roześm ia ł się  
g łośno .

—  S ir, zaw o ła ł, m am  ra d ę  n a  w asze s tr a ­
p ienie.

Z a jrz a ł do  sa li r e s ta u ra c y jn e j, p o tem  w ró c ił 
do  m nie.

—  J e s t  tu  p ew ie n  m iody  g e n te lm an , d o ­
sk o n a ły  to w arzy sz  d la  p an a . d o k to r  m e d y cy ­
ny „frorn tn e  P o la n d " . S k a rż y ł się  w łaśm e  p rze- 
dem ną, że  n ie  m a zn a jo m y ch , z k tó ry m i b y  się  
m ógł podzie lić  w rażen iam i. J e ś l i  chcecie , sir, 
zap o zn am  w a s  z nim .

S ied liśm y z d o k to rem  raz em  d c  k o la c ji, n a  
u tiw a le n io  zn a jo m o ści w y p iliśm y  p a rę  b u te ­
lek  C liguot. S pałem  po tem , ja k  p en s jo n a rk a ,, 
d aw n o  n ie  pam ię tam  ta k ieg o  snu .

D o w cip n y  ch ło p  te n  d o k to r  P e łk a , p raw d z i­
w y g e n te lm an . J e s t  na u rlop ie , będz ie  podlróżo- 
w al do p o ło w y  w rześn ia, ja  oczyw iśc ie z nim .

W sipuiniała dziś jrogoda, a n i ch m u rk i n a  nie­
bie. P o d o b n o  n ie częs to  Lak tu ta j .

Je d z ie m y  d o  M eirhgem .

13 s ie rp n ia  1913.
S zw a jc a rzy  z a c z y n a ją  im  im ponow ać, to  n a ­

p ra w d ę  sp ry tn y  n a ró d . P o tr a t ią  z b y le  g łu p ­
s tw a  w y k rz esa ć  p ien iądze . B yle m a rn y  w odo- 
s jiad z ik , s k a łk a , z  k tó re j w id ać  ty le . co piec

p a lcó w  w  m g lis tą  noc, a  już za raz  b u d u ją  k o ­
le je , w y ciąg i, tram w a je , s ta w ia ją  b a lu s tra d y , 
hoiiele 1 w szędzie p lać  i p iać . Stanowmzo j>rze- 
sz łi n a s  i n aszą  dew izę  .J iu ic s  is m o n ey ", bo 
tu ta j  tro ch ę  p ia sk u  i w o d y , k a w a łe k  g ó ry  i już 
m a ją  pełne k ieszen ie .

P e łk a  tw ie rd z i, żc to  w sp an ia łe . W czo ra j nż 
w y ł z z a ch w y tu  w  ty m  can o n ie  A aru . M żaden  
sposób  n ie m o żn a  go by ło  n a  ob iad  sp ro w a­
dzać. Do p ew nego  s to p n ia  nie d z :w ię mu sic. 
K o t n ie  w id z ia ł n aszy c h  R o c k y  M ountains lub  
Y ello w sto n e  N a tio n a l P a rk u , m oże się  tą  n ę d z ­
n ą  imiŁacją zachw jw ać.

T o za  tern  czu je , że w y g ra łem  los szczęśc ia , 
p o z n a ją c  się  z ty m  człowiekiem. O grom nie  w e­
so ły , in te lig e n tn y , zw iedził k a w a łe k  św ia ta  
i d o b rze  u m ie  opow iadać, p rzy tem  en e rg iczn y  
i w ierzv  w  sw oje siły- Robi w rażen ie , że g d y b y  
sob ie  p o sta n o w ił o dbyć  p o d iu ż  n a  k sięży c , to  i 
d o k o n a łb y  teg o . Z azdroszczę m u  te j pew ności 
siebie, ja , k tó ry  je s te m  o b y w a te le m  w olnej 
A m ery k i i m iljoaerem .

O pow iadałem  m u o sw oich  p rzy p a d ło śc iac h . 
B alem  się  trochę , b y  m nie n ie  w y śm ia ł, ty m ­
czasem  w y słu ch a ł m nio  spo k o jn ie . P o te m  joo- 
wńedział, że pow in ienem  b a rd z o  n a  sieb ie  u w a ­
żać, b o  je s te m  p o w ażn ie  chory .

M yślę, że ża r to w a ł, b o  nie w y d a je  m i sie, 
b y  ta k ie  z jaw y , ja k ie  m nie n ac h o d zą , m ożna 
n az w ać  ch o ro b ą  i to  ciężką-

T o  ty lk o  p am ięć  przeszłość5 i —  przekleń­
stwo, które m nie seu ra . j a k  p sa  —  paTjaisa, bez 
douuu. n i oana

B ez d a ty .
Z ab aw iam y  się, ja k  d w aj „ p a ti ts  b o u ig e o i-  

w y jeż d ża ją cy  p o  ty g o d n io w e j p ra c y , w  n ie ­
dzielę  n a  w ieś. S p ace ru jem y  n a d  rz e k ą  w  k o ­
szu lach  i  u rz ą d z a m y  k ąp ie le  sionee-zrc- W cale  
p rzy je m n a  rzecz. P e łk a  tw ie rdz i, że zw łaszcza  
d la  m nie , to  b a rd z o  zdrow e.

Z d a je  m i się , że d o k to r  u w a ż a  m n ie  za it » 
p a c je n ta . Z ab ron ił m i p ić  w h isk y , a  c y g a r  w ; •
mi w y p a lić  n a jw y ż e j p ięć  w  c iąg u  d n ia  i io  
ty lk o  po  jed zen iu . P o w in n a  m nie z łościć ta k a  
o p iek a , l>o p rzec ież  n ie  je stem  d zieck iem , a le  
n-i z tern do b rze . P e łk a  je s t  d la  m nie w zorem , 

to ry  p ra g n ę  u s iln ie  n aś lad o w ać .
C zasem  coś m nie n a p a d n ie  i  zam ęczam  go  

ln ijid jo tyczn ic jszem i p y ta n ia m i, aż sie sam po ­
te m  dziw ię, ja k  m o ż n a  być ta k  g łup im . P e łk a  
je d n a k  m a  d użo  c ie rp liw ośc i, g d y  go p rze p ra ­
szam . u śm iecha  się  le k k o :

—  T o  n a leż y  do choroby , rw w iada.
D ziw n a cho roba .
P o za  te rn  ży jem y , ja k  d w a  o d lu d k i. K ie d y ś  

m ia łem  o ch o tę  zazna jom ić  s ię  z d w o m a  d a m a ­
mi. P rz y je c h a ły  z G enew y , F ra n cu z k i. J e d n a  
zw łaszcza , b a rd zo  p iz js to jn a .  M ów im y o b a j, 
P e łk a  i ja , znośn ie  ty m  ję zy k ie m , a le  m ó; d o k ­
to re k  się  u p arł-  m e i  nie. C oś z a trą c a  a m if rm b  
nizinom . ( C. d . n A  f

U" ' 'V'ęł?>V‘»*Ł
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W ĘĘ*. L i s t y  z  k r a j u
J^25ŚJ; tKorwpondfiiicja „N Ref.‘‘J,

***■”" f No-,vy Sącz, 22 kw ietnia.
(Utworzenie kom itetu lotn ictw a sanitarni go. — Na-

szurze  m a jąc e ]  b y ć  w y d a n ą  n a  p rz y p a d a ją c ą  
w  ty m  ro k u  p ięc io le tn ią  ro czn icę  b y ł s tw ie r­
d zo n y  sam  fa k t ,  u c z es tn icy  i ich  za k res  d z ia ­
ła n ia  wr św ie tle  p ra w d y  h is to ry c zn e j. K o m ite t 
z re o rg a n izo w a ł się , w y b ie ra ją c  z p o ś io d  siebie

Czwartek, 26 kwietnia 1923. ̂

ł< żeństwo za  duszę p rała ta  Butkiewicza, . P.Jans p iz e w o d m c z ą c j m p. W ło d zim ierza  T e tm a je ra
finin-iM inr Ttr<ł*A/1nin nlro^OTYilnlririfrA^ pAn OrI , •r-w ,  Z ^finansow y „T ygaan ia  akadem ickiego1'. —  P cd  ad­

resem m agistratu  m. Nowego Sącza).
Za przykładem  m iast w iększych odbyła się w 

sali ratuszow ej dnia 19 kw ietnia konferencja w 
spraw ie zorganizowania insty tucji, k tó rahy  się za­
ję ła  kw estją  zakupna sam olotów d la celów sani 
tarnych. N a zaproszenie kom itetu  organizacyjnego 
przybyli przedstaw iciele w szystkich tutejszy ch 
w ładz i urzędów państw owych, w ojskow ych i sa­
m orządowych, oraz w arstw  m ieszczańskich. Po 
dłuższej dyskusji w ybrano kom itet ścisły, którego 
prezesem  został pułkow nik Heinrich, zaś wicepre­
zesem radca B rudzi-na. — Następnie uchwalono 
w kładki członkowskie w' k lo c ie  6.U00 Mkp. mie- 
B ięoiiie, oraz postanow iono u rzą lz ić  na pomnoże­
nie funduszów zbiórkę publiczną w  czerwcu b. r.

W kościele kolejowym przy ulicy Batorego od- 
Lyło się wczoraj uroczyste nabożeńswo za duszy 
6. p. 1 ra ia ta  Butkiewicza, odpraw '0110 przez supo- 
rio ra  ks. Tomkiewicza. Na nabożeństwo przybyli 
reprezentanci w lu lz  kolejowych, oraz całe rzesze 
m ieszkających w pobliżu pracowników kolejow ych 
i  ludności cywilnej.

W edle infonnacyj. zasięgniętych w kom itecie 
„Ty godni a  akadem ickiego11 w  Nowym Sączu, ogól­
ny dochód ze w scystkich imprez i zbiórek puDhcz- 
nyeli, ua ten cel urządzonych, wynosi okułu 18 mi- 
jjonów  Mkp. Z tego przypada na gotów kę 12 miJjo- 
jrów, reszta zaś. to  w artość dwóch wagonów d rze­
wa, cdmrowauych na cele kom itetu, z czego jednąk  
odpadają w ydatki w łącznej kw ocie okołc dwocń 
miijenów Mkp. Czysty dochód ma być rozdzielony 
w stosunku 8 5 ;  15 pomiędzy kuchnie katoiickia 
i  żydowskie

Pod adresem m agistratu i Rady miejskiej m ia­
s ta  Nowego fcącza zw racają się m ieszkańcy śród­
mieścia, by w ydano zarządzenie częstego skiapia- 
iu a  ulic- N astępnie zwrócić należy w iększą uw agę 
utrzym ania czystości na p lantach miejskich, na 
brak odpowiedniej ilości i jakości ław ek w ogro­
dzie publicznym . W dzisiejszych w arunkach nie­
podobna. w prost korzystać z „świeżego11 powie­
trza tak na ulicach, placach, jak  i na plantach.

Przemyśl, 22 kw ietnia.
(W iec w sprawie bezrobocia. — Z Rady miej­
skiej. r— Jeszcze w  sprawie konflik tu  w prywat- 

Bein gimnazjum żeńsl.iem).
Onegdaj odbył się tłum ny wiec bezrobotnych 

W  teku  obrad poszczególni mówcy ze sfer p rze­
m ysłowych i robotniczych omawiali przyczyny 
bezrobocia i zastoju budowlanego. W iec uchwalił 
rezolucję z wezwaniem do władz, by w ytężyły 
wszy stkie siły w  kierunku zapobieżenia w zm agają 
cemu fję tezrubociu przez natychm iastow e rozpo­
częcie rcoót 1 uMie swych.

N a estatn iem  posiedzeniu R ady miejskiej była 
spraw a bezrobocia przedm iotem  dyskusji R adny 
SKgmaii poruszył sprawę zastoju budowlanego 
i zaznaczył, że ożywienie ruchu budowlanego i da­
jcie bezrobotnym pracy  leży w interesie mii,-ta.

R adny Jasińsk i zgłosił w niosek w sprawie kon­
flik tu  rod”itć w  z dyrekcją gimnazjum żeńskiego 
im ienia M. Konopnickiej i  żądał, by m agistrat 
opracował odpowiedni memorjał w  sprawie upań- 
stwowionia tego zakładu. N astępnie wygłosił inL  wicepr. Rolle, W ielgus i Bobrowski, szkoły śred- 
d r Kcsłoński referat o zamknięciu rachunkowem nie wszyscy dyrektorow ie i  liczni profesorowie 
funduszu wodociągowego za rok l (22 i budżet na 1 nadto przybyli przedstaw iciele prasy-, palostiy . lo­
re k  1923. Budżet, opracowany w  złotych polskich, k a izy  i t. p. Publiczność w zięta udział tak  w rau-

z a s tę p c ą  K a ro la  H a lle ra , s e k re ta rz e m  d y r  H en ­
r y k a  P ach o ń sk ie g o , sk a rb n ik iem  S ta n is ła w a  
B u rzy ń sk ieg o . K o m ite t p ro si w szy s tk ich  u- 

• czes tn ik ó w , k tó rz y  d o tą d  n ie d a li o sobie znać, 
a b y  sp raw o zd an ia  w raz ze sw ym i ad resam i 
n a d sy ła li n a  ręce  s e k re ta rz a  P ach o ń sk ieg o , 
K ra k ó w , G a rb a rsk a  13, I. p.

CUKIER DLA KRAKOW A. W czoraj nadszedł 
do K rakow a pierwszy transpo rt cukni w  ilości 6 
wagonów. Cukier rozdzielony będzie w najbliższych 
dniach zarówno w drobnej sprzedaży po sklepach 
i w- kom uniach, jakoteż zostanie przydzielony 
instytucjom  i zakładom  dobroczynnym. Cena cu­
kru nie została jeszcze definitywnie u sia lona ze 
względu na wysokie kosz ta  transportu , dotąd do­
kładnie nieobliczone, zaznaczyć bowiem należy-, 
że z dniem 15 bm. w eszła w  życie nowa ta ry fa  
tow arow a n a  kolejach o 100 % w yższa od po­
przedniej. W  dniu wczorajszym miejskie biuro 
aprow izacyjne sprzedaw ało cukier po 2 kg. n a  oso­
bę w 2 m iejscach, a  to w kram ie akcyzy przy ul. 
K opernika i  i w hali targow ej na Podgórzu.

SEK C JA  EKONOMICZNA RADY M IE JSK IE J 
na posiadzeniu wspólnem z kom isją podgórską, 
odbytem  w-czoraj j od przewodnictwem  w iceprezy­
denta m iasta Sar-go, uchw aliła przedstaw ić R a­
dzie m iasta wnioski w sprawie zamiany gruntów  
ze Spółką „U nia1' w Podgórzu na cele Zakładu 
czyszczenia m iasta, oraz wnioski w sprawie u s ta ­
lenia linij regulacyjnych ulic W ita Stwosza i Mły­
narskiej w Podgórzu.

KOMITET NIESIEN IA POMOCY AKADEMI­
KOM POLAKOM W  UDANSKU zaw iadam ia, że 
dochód z przedstaw ienia w ,.Bsgatoii“ dm a 13 b 
m. w yniósł 2-040.500 mk.

K om itet sk łada serdeczne po l/dekowanie dyrek­
cji tea tru  „B agatela1’ oraz p-p. Malickiej i W ęgier­
ce, jak  również orkiestrze salonowej uczniów IV 
gimnazjum za w ydatne przyczynienie się do akcji 
K om itetu, m ającej na celu ulżenie doli akadem ika 
jc lsk ieg o  w Gdrńsku.

RAUT NA DOM MŁOD7IEŻY I W YCJECZKO- 
W Y W KRAKOW IE, urząazony w sobotę w sa­
lach S tarego T eatru  staraniem  kuratorjum  szkol­
nego, powiodł się p o i  każdym  względom dosko­
nale. Z ram ienia kuratorjum  dzielnie wywiązali 
się ze swego zadania pp. prof. T. Rojek, d r Zazula 
i prof. K. Harasehin, k tórzy  dołożyli wszelkich 
starań  dla pow odzenia raiutu. IV części artystycz­
nej wystąpili, oddając bezinteresownie swe usługi 
na rzecz dobra młodzieży, najw ybitniejsi artyści 
i artystk i. A więc w  części cleklamacyjmej p. Ma­
linka i pp. Łętamuki i Ruszkowski, w produkcjach 
śpiewnych pp Ji-fimcewa, Zacharskn, W olska- 
Sobańska i p. Rom anowski, a  w- części baletowej 
p M artówna i  p. W ojnar. Umiejętnie akompamjił- 
wali p r .  dyr. Barański r d r Szeligowshi, W szyst­
kich w ykonaw ców  publiczność obdarow ała grom- 
kicmi oklaskam i. W  raucie wziął udział wojewoda 
<lr Gałecki, jenerałow ie. Gzrkiel, Gąsiecki i Hohen- 
aucr, uniw ersytet reprezentow ali: b. m inister prof 
Kuma.niecki i prof. Łoś, kuratorjum  (w zastępstw ie 
bawiącego n a  zjeadzie w W arszawie kuratora) wi­
zy tato r p. M arcinkowski i p. Trybowsld. m iasto 1

w ladze pow inny zbadać stan starych domów w tej 
części m iasta.

U JEC IE  KIESZONKOWCÓW. W czoraj w ręce

objedzie. W  objedzi6 'wziął udział w  zastępstw ie 
chorego wojewody hr. W  o dzic-ki, prezydent Neu- 
menn i inni. Gościa pow itał jenerał Stanisław  Hal-

pelicji w padli S telan  Strączek, la t  22 i Adam Ma- ler. W  seidecznem  przemówieniu dziękow ał jeno 
zia-rz, la t  Ib  k tó ry -h  przytrzym ano na gorącym  .ra ł Le Rond. Po południu jenerał Le Rond z mał-

rć  w no waży się i  w ynosi 52.C00. — Po dyskusji 
uchw aliła R ada wniosek referenta z uwzględnie­
niem 5l« procent Opustu wodociągowego od ubika- 
cyj jednoizbowych n a  podstaw ie wniesionego po­
dania. Budżet i zamknięcie Tachunkowe przyjęto 
jednogłośnie. N astępnie przyjęto  wnioski m agis­
tra tu  o zaciągnięcie pożyczki w kwocie 580 miijo- 
nów  Mkp. n a  adaptację starego szp ita li, n a  odbu­
dowę dróg oraz n a  zakupno i ustaw ienie drugiego 
kotła w zakładzie wodociągowym. W końcu przy­
znano I milion morek n a  pokrycie kosztów  wy­
dawnictwa pracy Tow arzystw a Przyjac>oł N auk w 
Przem yślu „O lokacji i o herbie m iasta Przem y­
śla".

K onflikt między dyrekcją pryw atnego gim na­
zjum żeńskiego imienia M. Konopnickiej Lnva na­
dal z powodu nieprzejednanego stanow iska kiero­
w nictwa zakładu. K onferencja przedstaw icieli ro­
dziców z radcą szkolnym, p. Ja łm irem . po w sta ła  
bez żadnego rezultatu, " 'o b c e  tego znm zna część 
młodzieży nie korzysta w dalszym ciągu 1 nauki. 
Byłoby rzeczą pożądaną, by lwowskie kuratarjum  
6zkołne wglądnęło w tę sprawy, gdyż opłata 
szkolna w y:n zakładzie jest za wysoka, zaś kosz­
ta  adm inistracji zakładu opłaca rząd. Ponadto  dy ­
rek c ja  nio uwzględnia trudnych w arunków rodzi­
ców i dziatw y szkolnej.

* O d  A d m in is t r a c j i
f  Celem uregulowania nakłada, prosiuiy o ma 
iliwia najwcześniejsza odnowienie prenumeraty. 
.Warunki prenumeraty zamieszczone są w na­
główku dziennika.

&  I I  O  n  I  K  A
Kraków, 25 kw ietnia.

UROCZYSTOŚĆ 3-CO MAJA W  KRAKOW IE.
W czoraj odbyła się w m agistracie konferencja 
kom itetu obchodowego, celem ułożenia program u 
uroczystości 3-go Maja, Uchwalono w ogólnych 
zarysach program  obchodu, a  dokładniejsze opra­
cowanie poi /m iku uroczystości powierzono prof. 
R o jkow i W  przeddzień uroczystości w ieczorem 
przejdą ulicami im asta orkiestry Wojskowe, kole­
jowe, młodzieży gim nazjalnej itd. i odegrają mar­
sze; dm a 3 m aja o godz. 10 rano odbędzie się uro­
czy ste nabożeństwo n a  dziedzińcu arkadowym  Wa­
welu, puczem nastąpią przemówienia. K om itet ma 
zwrócić się do piezesa Polskiej Akadem ji Umiejęt- 

jnesei w K rakow ie p. Morawskiego, z prośbą, by 
w ygłosił w dziedzińcu arkadowym  na Wawelu 
przemówienie. Po nabożeństw ie, w ktorem  weziną 
udział przedstawiciele wszystkich w ładz, wojsko, 
młodzież szkół krakow skich itd., ruszy pochód na 
Rynek krakow ski..

K O M IT E T  U C Z E ST N IK Ó W  W Y Z W O L E N IA  
K R A K O W A  I Z A C H O D N IE J M A ŁO PO LSK I 
odb y ł w  d n iu  2 1  bm. posiedzen ie , n a  k tó re m  
ro z p a try w a ł sp raw o zd a n ia  n a d e s ła n e  n a  ręce  
s e k re ta rz a  i  u s ta la ł  n azw isk a  osób, b io rący ch  
u d z ia ł w  p am ię tn y m  przełom ie, ich  dz ia ła lność  
1 zasług  po łożone, a  to  w  t j  m celu . a b y  w  b ro­

d ę , ja k  i w zabawne Umoozaej, k tó ra  przeciągnęła 
się do go-Jziny 6 rano przy dźwiękach doborowej 
orkiestry 5 pułku a. c. Doehód z rautu  zasili fum 
dusze tak  sym patycznego i godnego eelu, jakim 
je st niewątpliwie budowa „Domu wycieczkowTego‘‘

Z TARGU. Ceny ua wczorajszym targu  n a  ogól 
utrzym ały się na tej samej wysokości, co w ubie­
głym tygodniu. Kuch był niezbyt ożywiony. Za 
litr m leka zbieranego żądano 1300— 1400 mlc., 
i.iczhioranego 1800— 2000 mk., śm ietany słodkiej 
2400—26C0 mk., kwaśnej 3G00—4000 mk., 1 kg. 
m.osla 30—35.00 mk., sera 650C—7300 mk., jajo za 
sztukę 330—350 mk. Drób: kura  18— 50.000 mk.. 
kogut 25—£3.000 mir.; para  kurcząt 15—30.000 
mk., kaczka 25—35.000 mk., gęś 35— 100.000 mk., 
indyk 90—139 0O0 m k. Na placu Szczepańskim 
sprzedaw ano ja rzyny  po następujących cbnneh: 
ziemniaki za 1 kg. 200—500 mk., buraki 150—2C0 
mk., m archew ogrodowa 350— 450 mk., pietruszka 
2o0—350 mk., cebula 1300—1500 mk., kapusta 
2000—2500 mk., kiszona 750—800 mk. Z nowy: h 
jarzyn sprzedawano kalarepkę po 180—200 mk. 
za w iązkę, rzodkiewkę po 1500— 2000 mk. za pól 
kopy, sa łatę  400— 700 mk. za główkę, szpinak 
3500—4500 za 1 kg., kalafjory  10—12.000 mk. za 
sztukę.

ZAW ALENIE SIĘ CZĘŚCI DOMU PRZY UL. 
SZEROKIEJ. W czoraj w  godzinach popołudnio­
wych wezwano straż pożarną na ul. Szeroką, gdzie 
poczęli 1 się walić jedna ze stojących tam starych 
kam ienic. Pogotow ie s tra ty  pożarnej 'wyruszyło 
naty chmiast z koszar n a  miejsce w ypadku i stw ier- 
aziło, że rzeczywiście na ul. Szerokiej pod 1. 32 wT 
domu dwupiętrowym runęła pow ała stiychow a ilo 
jednego z mieszkań. W domu tym  miano przystą­
pić do nadbudow y trzeciego p ię tra  i  w  tym  celu 
robotnicy n a  części domu rozebrali dach. Gdy 
kilku robotników  znalazło się na posadzce slry- 
< howej nad mieszkaniem niejakiej Feuerstcinowej, 
pod ich ciężarem runęły stare przegniłe belki i 
zwietrzałe cegły, a ro to .n icy  w raz z rumowiskiem 
i poiam anem i belkami wpadli do W nętrza miesz­
kania. W ew nątrz znajdow ała się w łaśnie beuer- 
steiiiowa, 80-letnia staruszka, w raz z małem dzie­
ckiem. k tó rą  zagrzebały spadające części w iązania 
strychowego. Na odgłos huku, jak i pow stał zbiegli 
się sąsiedzi i z narażeniem  własnego życia w y­
ciągnęli z pod gruzów Fe-ucrsteinową, k tóra nie 
odniosła poważniejszych obrażeń  Robotnicy w y­
szli szczęśliwie z w ypadku, doznawszy ty lko lżej­
szych potłuczeń. Belki zupełnie pogniotły lichtarz 
ciężki, jakim  bawiło się dziecko, dziecku jednak 
jakim ś dziwnym trafem  nic się zunelnie r ie  stało.

fetraż pożarna po dłuższej pracy  usunęła część 
gruzów i poda. om [dowala, zagrożoną stronę domu, 
tak , że katastrofa dalsza jest wykluczona. A kcją 
ratow niczą kierow ał p OLidowicz. Na miejsce wy. 
padku przybyła także kom isja policyjno-budowla- 
na. P rzed domem grom adziły się tłum y ludności z 
dzielnicy Kaźmierz, k tóre w’śród żywych gesty- 
kułacyj i  głośnycli krzyków , opow iadały sobie o 
cudowneru ocaleniu dziecka.

Zazn iczy ć należy, że przy  ul. Szerokiej, na k tó ­
rej odbyw ają się ta rg i tandetne stoi cały szereg 
starych budowli i ruder, za n r .szkalych prze-z ubo­
gą ludność. W  imię bezpieczeństwa mieszkańców

uczynku kradzieży kieszonkowych.
K ronika policyjna dnia wczorajszego nie zano­

tow ała an i jednego faktu  poważnejszej kradzieży. 
Również i w łam ywacze wstrzymali się od ataków  
na cudze m ieszkania. "  Mocznic złodzieje dzień ten 
poświęcili wypoczynkowi.

Z krafu i ze św iata
CHOROBA KOMISARZA HARTLEBA. Z W ar­

szawy telefonują nam : N adzwyczajny kom isarz dla 
walki z drożyzną dr H artleb zachorował, w skutek 
czego nie weźmie udziału w zapowiedzi,anem na 
ju tro  posiedzeniu kom itetu ekonom icznego mini­
strów.

O NORMALNY KONTRAKT AKTORSKI. Od
kilku  dni Im a ją  w V  arszuwie wspóbie konferen­
cje przedstaw icieli m iista , związku dyrektorów  
teatrów  oraz delegatów  związku artystów  scen 
polskich, m ające n a  celu ustalenie n a  rok przy­
szły t. zw. norm alnego kontrak tu  aktorskiego. Z 
ram ienia rządu w k.mferenrj.aali bierze udział dy­
rek to r departam entu sztuk i ku ltu ry  p. Jan  Skot­
nicki. Obrady odbyw ające się z przerwami, po­
trw ają do połowy m aja br.

RŹĄDOWA IN SPEK C JA  TEATRÓW . Z W ar­
szawy donoszą 23 bm.: W  dniu jutrzejszym  urlaje 
się n a  objazduwą inspekcję insty tucy j i teatrów  
subwencjonowanych przez rząd dyrek to r departa­
mentu sztuki i ku ltu ry  p. Jan  .Skotnicki, którem u 
tow arzyszą delcg ic i w ładz skarbowych. P. Skotni­
cki jedzie do Lwowa, Katowic, Cieszyna, Gradzią-

za i W ilna.
PRZYKŁADNE PŁACENIE PODATKÓW. W ar­

szaw ska K asa m iejska obciążona jest obecnie nad- 
m iirem  pracy z powodu licznego napływ u płatni 
koiv podatkow ych. Przeciętnie codziennie do kas 
miejskich zgłasza się około 3500 płatników . IV 
związku z tom m agistrat polecił wydziałowi fi­
nansowemu, aby opracował p ro jek t ułatw ienia po­
boru podatku.

O ZAMORDOWANIU DOZORCoW I UCIECZCE 
WIĘŹNIÓW — o czem wczoraj donosiliśmy — 
podają dzienniki w arszaw skie z 23 bm. następują­
ce szczegóły:

W czoraj o godz. 3 1A  rano czterech, znajdujących 
się w piekarni w więzieniu karnem  w Mokotowie 
aresztantów , rzuciło się nagle, jakby  n a  umówiony 
znak, na. pełniącego tam służbę duzorcę więzit.nin, 
37-let.niegj Józefa Kurowskiego, którego powalili 
na posadzkę kam ienną, udusili workiem, poczem 
dc bili jeszcze swą ofiarę uderzeniem obuchom sie­
k iery  w  ty ł głowy. Upewniwszy się, że K urowski 
już nie żyje, zbrodniarze ściągnęli mu buty, w y­
szli n a  podwórze więzienia rzucili się nagle na 
sto jącego  najbliżej piekarni wmrtuwnika, SSdet- 
uiego Antoniego Łaplńskieiro, powalili go n a  zie­
mię, odebrali karabin  i uderzyli s ia k ic ą  w gło­
wę. N iotrpnie zbóje przeciągach swą ofiarę z pod­
w órza do piekarni, ułożyli obok trupa  K urow skie­
go i aby się upewnić, że i  ten nio żyje, zadali mu 
cios ostrzem siekiery w  głowę ta k  cilnie, że w y­
płyną! mózg.

Uporawszy się z drugim dozorcą, zbrodniarze 
zabrali drabinę z piekarni i skierowali się do muru 
cd strony ul K azim ierouskiej. Po drodze zbóje 
natknęli się na podwórzu na trzeciego dozorcę,
4 O lotni ego Romyk.a Kucińskiego. Bandyci dali 

(lo niego dwa strzały  z karabinu Łapińskiego, 
które ugodziły Kucińskiego w piersi, k ładąc go 
trupem  n,a miejscu. Odebrawszy inu karab in  i ścią­
gnąw szy płaszcz, mor lercy już bez przeszkód 
w drapali się po drai inie n a  parkan  murowany, 
uysok i 4 ]Ą m etra i uciekli.

Stwierdzono, że uciekli następujący w ięźnio­
wie, w3/.yscy odsiadujący kary  za napady rabun­
kow e: 1) A leksander Dy denko, la t 22, piekarz z 
Zaw iercia (skazany ina bezterm inowe więzieni©, 
odbył już 4 lata); A ntoni Dębisz, la t 25, piekarz z 
P iotrkow a (skazany na 10 lat, odbył zaś 2); F ran ­
ciszek Nowicki, la t 2S, p iekarz z Tyszko w a, gro. 
Zboroń vskazany na 15 lat. odbył 4); 4) Kazimierz 
Ryszkowski, la t 29, rzeźnik z P iotrkow a (skazany 
ua 15 lat, odbył 3).

K ilkogodzinna obław a za zbiegłymi m orderca­
mi nie dala pożądanych wyników.

W dalszym ciągu donoszą: W ładzo stwierdziły. 
że \o k o ło  południa wszyscy czterej bandyci znaj 
dowali się koło wsi W aleniow a pow iatu błońskie­
go. Zbiegli m ordercy dokonali tam  napadu na k il­
ka zag.od gospodarskich- Potrzeba im było innego 
ubrania. Bandyci Obrabowali więc mieszkańców z 
ubrań, w  które natychm iast się przebrali, umożli­
wiając sobie w  ten sposób dalszą ucieczkę. JJbra- 
nia więzienne zbiegowie pozostaw ili n a  miejscu. 
Dalszy pościg za śmiałą czwórką bandycką trw a.

Z A 3Ó JSTW 0. Z W arszawy donoszą: N a prze­
chodzącego ul. Tunelową na Czystem 36-letniego 
Józefa K acprzaka, rebom ika, napadł i ugodził go 
nożem w okolice lewego ucha Szczepan Rzezni- 
cki. Ranionego przewieziono do szpitala żydow­
skiego n a  Czy et cm, gdzie życie zakończył. Spra'w- 
ca zbrodni zdołał um knąć.

OTW ARCIE MUZEUM W OJSKOW EGO W  PO­
ZNANIU. W nic-dzielę w południe odbyło się uro  
czyste poświęcenie i otw arcie Muzeum wojskowe­
go w  Poznaniu. Po przemówieniu dyrek to ra Mu­
zeum, m ajora Lipskiego, i  kom endanta korpusu je ­
nerała  Raszewskiego, dokonał poświęcenia Mu- 
zoum arcybiskup juałbur, poczem liczne grond za­
proszonych g jśe i zwiedzało bog-ate zbiory, na k tó ­
re złożyły się rozm aitego rodzaju broń i am unicja, 
zbiory modeli, odznak i  orderów, zdjęcia fotogra. 
liczne, liczne pam iątki obrony L irow a, Poznania. 
Górnego Ś ląska i t. d.

ZDERZENIE POCIĄGÓW. Z G dańska donoszą 
23 bm .: W'ezoraj o godz. 3 w nocy na stacji Za- 
jączkowo pociąg tow arow y został puszczony na 
tor, zajęty przez inny  pociąg. N astąpiło zderzenie, 
w skut 'k  k tórego jeden w agon rozbity, trzy  silnie 
uszkodzone, sześć- wykolejonych, jeden parowóz 
uszkodzony. Koi duktor Stanisław  Braciszowski 
rannv.-

A L C JA  KOMUNISTÓW Wr SOSNOWCU. Z So­
snow ca donoszą. W  związku ze zbliżającym się 
świętem narodowem  3 Maja n a  n u ra c h  j parka­
nach w Sosnowcu rozlepiane są odezwy o podbu­
rzającej treści. Onegdaj policja będzińska ujęła 
osobnika, k tó ry  rozlepia! afisze kom unistyczne. 
Aresztowany nazwiskiem K am rat, pochodzi z Nie­
miec. Dochodzenia policyjne ustaliły , iż bibuła 
kom unistyczna je st przem ycana do Zagłębia D ą­
brow skiego pizez granice n ie ińecką.

Z POBYTU JErsERA LA  LF. RONDA W E LWO­
W IE. Ze Lw owa donoszą 23 bm.: Bawiący tu ta j 
jenerał Le Rond zwiedził dzisiaj muzea miejskie

żonką był na herbacie u konsula francuskiego.
TRAGICZNE W YPADKI, Ze Lw ow a donoszą: 

W czoraj w południe zdarzył się na gościńcu mię­
dzy Rzesną Polską a Brzuchowicami tragiczny wy­
padek, k tó ry  pociągną! z,a sobą jedną ofiarę. Oto 
z Janow a jechał motocyklem  w kie run!,u Lwowa 
Tadeusz Szczepkowski, chorąży W. P. w  tow arzy­
stw ie podpor. Perepcczki. Gdy znajdowali się na 
gościńcu m iędzy Rzesną Polską a  Brzuchowicami 
nadjechał z przeciwnej strony  Wóz, którego kunie 
na w idok zbliżającego się m otocyklu spłoszyły się, 
uderzając w m otocykl. W skutek uderzenia pierw­
szy w yleciał z kosza. chor. Szczepkowski, w padł 
do rowu, a na niego z motocyklem  przewalił się 
podp. Pcrepeezka. Chorąży Szczepkowski zginął 
na miejscu, doznając przełam ania kręgosłupa, oraz 
oderw ania orlej szczęki dolnej. W ynika z tego, 
że prawdopodobnie w chwdli zderzenie chciał w y­
skoczyć z kosza i w tym  Właśnie momencie zo­
stał ugodzony dyszlem w bok. Podpor. Pcrepeczka 
doznał wstrząsu nerw ow egr i usiłował solne ode­
brać życie z powodu śmierci kolegi.

W  k lika godzin poźnCj niemniej tragiczny wy­
padek zdarzył się na błoniach zamarstyno-wskich. 
W  godzinach popołudniow ych m ieszkańcy Znmar- 
stynuw a zaalarm owani zostali silną detonacją, po­
chodzącą z w ybiului g rana tu  J a k  się okazało, na 
Moniach zam arsfynowskieh dwaj żołnierze znaleźli 
g ran a t i sądząc, że jest wystrzelony, rzucili go  na 
ziemię. W tej chwili jednak g ran a t eksplodował, 
a  odłam ki żelaza obsypały obu żołnierzy, k tórzy 
powalili się na zi mię. Ciężko rannych żołnierzy 
w stanie bezprzytom nym  odwieziono do szpitala,

NAPADY RABUNKOWE NA KOLEJACH RU­
MUŃSKICH „M agyar Orszag" donosi z Bukaresztu: 
Gdy pociąg ekspresowy, zdążający do K onstancy, 
przejeżdżał przez most na Dunaju, koło miejsco­
wości Cerna W oda, k ilka  osób weszło do prze­
działu, w którym  jechał kurjor angielskiego posel­
stw a w Bukareszcie kap itan  Shaw, z kufrem , za­
w ierającym  ważne ak ty , oraz w iększą sumę w  
banknotach angielskich. Nieznani ludzie osz.oto- 
miłi bur jara eterem , poczc-m zrabowali kufer 7. 
aktam i i pieniędzmi. Rabusie wysiedli n a  6tacji 
Mrdżidje. W drożono za nimi pościg.

B anda rabusiów, uzbrojona w karabiny maszy­
nowe i w karabiny repefierowe, w edle spraw ozda­
n ia  jcneralnej rum uńskiej dyrekcji kolejowej, na­
padła w p ią tek  na pociąg osobowy N r 337 na lir,ji 
Kisziniew Zighana. M aszynista został zastrzelony, 
pięciu pasażerów zostało zabitych a  23 ciężko 
rannych. Banda splądrow ała następnie pociąg i 
zdołała uciec, m eścigana pizcz nikogo.

W YKRYCIE FAŁSZYW YCH BANKNOTÓW 
POLSKICH W E FRANKFURCIE. Prezydjum  po­
licji we Frankfurcie n.-M. zawiadomiło policję wie­
deńską, iż w m agazynie pakunkow ym  n a  dworcu 
we Frankfurcko znaleziono kufer, w  którym  było 
3735 sztuit fałszywych dziesięciutysiąezek polskich. 
Kufer był w łasnością Sarrady, k tó ry  był wysiany 
przez fałszerzy banknotów , celem puszczania w 
cbieg fałszywych polskich dziesięciotysiąezek.

KATASTROFA KOLEJOW A. Z Puessoldorfu 
donoszą: Dwa pociągu towarowe zderzyły się kolo 
miejscowości Eushirchen. Trzy osoby zabite, dwie 
zranione.

ZDJĘCIA FILMOWE NA BIEGUNIE. Znany 
podróżnik A inm ben oświadczył przedstawicielom 
prasy, iż w podróż na biegun północny zaniicrzn 
zabrać ze sobą ap a ra t do zdjęć filmowych. Uprzed­
nio Amudsen w yrzekł się zabrania aparatu  ze 
względu ryr jego zbyt w ielki ciężar.

DŻUMA W  INDJACH. Angielski urząd zdrowia 
ogłosił pierwszy oficjalny kom unikat o epidemji 
dżumy, k tó ra  w ybuchła w Iudjaeh. W  przeciągu 
sześciu ty g a d n l zainza pochłonęła 50.000 ofiar. 
R aport rządu indyjskiego zaznacza, że tak  gw ałto­
wny rozwój epidemji jest spowodowany znneznem 
rozmnożeniem się szczurów', roznoszących zarazki.

(

L  TEATRU „BAGATELA". Józef W ęgrzyn w 
„B agateli" w ystąpi gościnnie ty lko 4 razy w  sztu­
ce W inaw era „R. II. Inżynier"; po raz pienvszv 
we czw artek dnia 2G bm. P rem jera komedji F. Gan- 
dery  pt. „W esele A rletty" w poniedziałek 30

R EPER T U A R Y :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Środa. £5 bm.: , Zmartwychwstanie".
Czwartek, 26 bm. po poi.: ..Romantyczni"; wieezo 

rem „Zm artw ychw stanie'1.
P iątek , 27 om.: „Zm artwychwstanie".
Sobota, 28 bm. „Zm artw ychwstanie".

; Niedziela. 29 bm po p o t: „Czupurek"; wieczorem. 
„Zmartwychwstanie".

TEATR OPERA I OPERETKA:
Środa, 25 bm.: „Trubadur1.

TEATR .BAGATELA".
Środa, 25 lun.: „R. 1 Inżynier".
Czwartek. 26 bm.: .,R. FI. '""żynier*.
Fiątek, 27 bm.. „Ii. j  ' Inżyńipr
Sobota, 28 bm. po pok: „Szkoła kokot"; wieczorem 

„R. U. Tnżymcr".
Niedziela £9 bm. po p o i: ..Sublokatorka"; wieczo 

rem „R. H. inżynier1'.
Poniedziałek,"30 Lin.: „Wesele Arletty".

W  NIEDZIELĘ, DNIA 6 .MAJA 1923 odbędzie 
się w sali Starego l e a tn i  w ielka wiosenna zabawa 
dla dzieci, za zezwoleniem Kuratorjum- szkolnego. 
P rogram  zabaw y  bardzo urozmaicony. Dochód 
przeznaczony n a  dochod Opieki Sierocej. Począ­
tek  o godz. 3 po południu. Nie w ątpim y, że ze 
względu na cel i charak ter zabaw y nie zabraknie 
nikogo z naszych Milusińskich. Kostjumy mile wi­
dziane.

PROGNOZA NA ŚRODĘ. Przew ażnie pochm ur­
no (chwilami przejjaśnicnle się nieba). Tem pcratu 
ra bez znaczniejsizych zmian, miejscami deszcz, 
w m iry  zachodnie.

DALSZE CEGIEŁKI W A W ELSK IE ufundowali 
4548 Edw ardowi i Honoracie z Paszkowskich Kał- 
kowskim —  Nikodemowie K alkow scy, 4549 Niko­
dem i Zofja Ju lja  z Cabanów K ai’ owscy; 4550 
Pam ięci Augusta Gorayskiego z Modt-rówki — J a ­
nowie G orayscy; 4551 Pamięci Marji z BjrowTskich 
Augustowej Goruyskiej; 4532 Famięci A leksandra 
■Stanisława, Marji, Heleny i W  ład. G orajskieh; 
4553 Pam ięci Stan. ks. Jabłonow skiego z Burszty- 
na; 4554 Ja n  i M arja z Jabłonow skich Gorayscy; 
4555 D ym itr Gotpyski; 4556 H elena G orayska i 
4557 Adam  Gorayski.

MIECZYSŁAW MMNZ
nasz św ietny pianista w ystąpi nieodwołalnie we 
czw artek, dnia 26 bm. w S tarym  Teafrze i w yko­
na bogaty program , k tórym  oczarował publiczność 

am erykańską.

I L O N A  E U R Z
koncertow ać będzie ty lko  jeden raz w bieżącym 

sezonie, a  to  w niedzielę, dnia 29 hm.

T E A T R Y  K R A K O W SK IE *
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. „Zmartwych­

wstanie" grane będzie przez wszystkie dni bieżą­
cego tygodnia. Na przedstawienia sztuki Rostwo­
rowskiego zgłosiły przyjazd liczne wycieczki, któ­
re w tych czasach bawić będa w1 Krakowie.

OPERA I OPERETKA. Dziś we środę 25 bm. 
dawno niegrany a stale a trakcy jny  „T rubadur" 
w doborowej obsadzie, składającej się z najw ybit­
niejszych sił naszej opery. Leonorę śpiewrt nie­
zrów nana w ykonaw czyni tej part ji p. Jefimcewra,
M aurika p. Stępniowski, dalszą obsado stanowią 
pp. W olska-Sobańska, Rom anowski, M azanek i 
inni.

Ewa^ Bandrow’ska, znakom ita sopran is tka  scen 
zagranicznych w  przejeździe, zatrzym a się w  na- 
6zcm mieście. Dyrekcji tea tru  mipj. opera i ope­
retka udało Rię pozyskać tę  niezrów naną śpiewa­
czkę, k tó ra  zdobyła ostatnio w  W arszawie, L w u-, wiaiuości 
wie i  Poznaniu nadzw yczajny sukces, na dw a go­
ścinne w ystępy we czw artek , 26 bm. w „Travia-

— „O JC źE  NASZ" CIESZKOW SKIEGO PU 
W L03K U . W w ydaw n’ctwi° „M restri della vita 
spirituale", jako tom t rzeci, ukazał się świeżo przo- 
iclad „Ojcze nasz" Cieszkowskiego, dokonany z o- 
ryginalu polskiego. Iłom aczcm  jest profesor A. 
Palm ieri, kierow nik działu słowiańskiego w insty ­
tucie woehndnio-curcpej.-kim w Rzymie, jeden t  
nnjw j  traw niej-zych slawistów w lo4,ch, doskonały 
znawca piśm iennictw a polskiego. Prof. Palmien1 
mą zam iar przyswoić W łozhom [ inny cli wielkich 
myślicieli polskich wieku dziewiętnastego.

— CHATĘ AUBRIAND: O Bnonopaitem  i g  Bur- 
bonach. Przełożył i wstępem  zaopatrzył Boy. (BR 
bl jo tok a Boya, t. 39;. W arszawa. In s ty tu t 'wyda­
wniczy „B ibljoteka Polska".

Je s łto  broszura, albo w łaściwie paszkw il polity­
czny wielkiego pisarza francuskiego., godzący w 
N apoleona W ielkiego Rzecz swego czasu g łośna 
jako jeden z rzadkich i w yjątkow o nieprzychy] 
n y rh  głosów francuskich o tej gigantycznej dziejów 
Ijowszeehnych postm i. U twór len jest dowodem  
do jakiego stopnia naw et um ysł niepospolity, ta ­
len t zaś artystyczny, wprost gen jilny , może w za­
ślepieniem uprzedzeniu popaść w ton posnoli.y, n a­
pastliw y, przynoszący ujmę sławie głośnego pisa­
rza. Broszura C hateaubrianda wy w arła wielkie 
w rażenie w raku  1814. rrz ck l.u i tej broszury, bę­
dącej dziś anachronizmem , m e był koniecznością 
ani literacką, nui a r’ystyczną.

— NOWE KSIĄŻKI:
K rystyna ROYUWA: Odszczepieńcy. O pow iada 

nic z życia Słowaków Łódź. N akładem  w y daw n  
„K om pas".

Dr E. D ENER T: Chrystus a  wiedza przyrodni­
cza. Łódź, 1922. N akładem  Tow arzystw a w yda­
wniczego „Kom pas".

K . W. STRZELEC: Rozmowy z Bogiem. Łódź. 
N akład Tow. wyd. ..Kompas".

Sz. A. AN-SKT. Dybbuk. (Na pograniczu dwóch 
światów. W  przekładzie J .  Joe loua i J .  Rottera 
manna wraz z kom entarzem  Joelona. K rakó w . 
1922. Sir. 76.

Frof. M. GONET: Mola geografja Polski. Ja ro ­
sław. Nakładem księgarni J .  Meinharta.

J . GEBETHNERÓW NA, A. FILIPOW ICZ 1 
J  M AJKOW SKI• G im nastyka m etodyczna dla 
szkół. W ydanie drugie, z 30 rysunkam i w tekście. 
W arszawa. N akład Gebethnera i Wolffa.

N r 7

PISMA, NADESŁANE DO RED A K CJE 
G rafika Polska Nr 4 za kwiecień, miesięcznik, 

poświęcony drukarstw u, litograf ji. W arszawa. 
Przegląd kupiecki Nr 15, 16.
Polska Odrodzona, tygodnik  N r 12.
W iadom ości Tow arzystw a U niw ersytetu Lubel­

skiego. 'Zeszyt V. Kwiecień. Lublin
Przegląd św iatowy. Nr 13. W arszawa. n 
Młynarz  polski. N r 5-6. W arszawa.
Biuletyn inform acyjny min. spraw  zagr.
Kupiec. N r 15. Poznań.
Ve,-s la sau tć  recue mensuelle. Fevrier. 
P rzegląd powszechny. Kwiecień.
Przegląd ziemianski. Nr. 15.
Am eryka, organ am erykańsko-poiskiej Izby han- 

dlowm-przemysłowej w Polsce, miesięcznik, Nr 2- 
W arszawa.

Nowy biuletyn Kom. Centr. Zwiaz. Proh ta rja tu  
m iast i wsi. Jednodniów ka.

Nasza Ju trzenka, pismo d la dzieci i  ir  odzieży
N r 19—20.

Przewodnik Kółek rolniczych Nr 16.

/

i Racław ice, poczem był w kasynie oficerskiem na cie 1 i  w  sobotę 28 bm. w „C yganerji".

Z sali Koncertowej
Kraków , f4  kw ietm a. 

K w artet Sevclka. — Alma Mood-e. Poranek
K arłow iczow ski.

W ystęp Seacikcwskiego kw arte tu  nie był dli 
K rakowa now ośiią. Słyszeliśmy ten  kw arte t bez 
pośredni? przód wojną. Zapowiadał się w tedy do­
skonałe; dzisiaj p rzedstaw ia się nieco słabiej. 
Z każdym  kw artetem  jest. rasa,ma hLstorja, co 
z chorem m ęskim 1 całość rozbija sio nieraz o p i e ­
szego skrzypka taksam o, jak  w chórze o pierw ­
szego tenora. Mimo równorzędnego trak tow an ia  
w szystkich cztorodi gk-sów, musi jednak p'crwsz> 
skrzypek mieć w yjątkow e kw alifikacje; w przeć: 
wnym ra d e  ucierpiana tem całość i czystość linji.

K w arte t Saccikcw ski doszedł dzisiaj do wir- 
tuozostw a w 
w ypadł w jc „ . .
G moll; (kompozycjo ta  opiera się we wszystkich 
czterech częściach na j( dnym i tym sam ym  motj - 
w ic, technikę tę przejął Debussy ze sonaty  skrzyp­
cowej Cezara Fr.ancKa. Ze względu n a  styi, fatalne 
b jło  zestawienie kw arte tu  Dworzaka F-rt tr obok 
kw arte tu  Debussj ‘ego; zbyt wuele u Dworzaka 
ustępów brutalnych i naw et niewolnyeh od try- 

Rzecz jasna, że wykonanie D worzaka 
było popisem „Czechów"; nastrojow a część po- 
w olna, tj po we/ D um ka Dworzakowi ka, wzbudziła 
zachw yt słuchaczów. N ajsłabiej z program u wy*

traktow aniu  barw. D latego świetnie 
jego w ykonania k w arte t Debussy‘ego



Czwartek, zo Kwietnia iuzr>. ,i o w  h  i t T C F u i r s n t Nr. 74.

pad ł BeeŁhoven (^kwartet „Rozumo-wskiego" E- 
jaoll).
i Kównicż słabiej, aniżeli ostatnim  razem, g rała  
A lm a Moodie. Ton zby t szorstko atakow any, nad­
używanie w ibracji mąciły wrażenie. P rogram  in­
teresow ał nieznanem i kom pozycjam i E. W. Kom - 
gnida, m łodego i utalentow anego kompozytowa 
w iedeńsk.ego. W ykonane drobiazgi oka la ły  się 
banalną i m ózgow ą robotą. Program  koncertu  
u legł zupełnej zmianie w porównaniu z tem, co za­
pow iadały  afisze. 1 a jest niemiłe i niewłaściwe. 
Tosam o zrobiłu już p. Moo-lie w tam tym  sezonie. 
Zapowiedziany byl koncert ćardiniego: pierwszym 
rasem  usłyszeliśm y zam iast tego sonatę T aninie- 
go z Łrylerem „djabelskim ", g ran ą  \v K rakow ie do 
iŁudzema, tym  ruz.m  zaś oklepany koncert lira  
cha. Także i reszta program u była zupełnie zmie­
niona. Mogą z tego w ypaść niemiłe niespodzianki 
tak  dla publiczne śei, jak i  rlla — recenzenta. — 
W  tam tym  sezonie n. p. zachw ycał się jeden ze 
spraw ozdaw ców  koncertu  Kardiifiego w w ykona­
niu p. Momlie, gdy tym czasem  —  jak  już zazna­
czałem  — byki to  sonata Tartinicgo! W paść b ar­
dzo laLwo, nie musi się znać przecież całej litera­
tu ry  skizypcow ej 

K ulm inacyjnym  punktem  koncertu  p  Moodio 
ły ło  odegranie poem atu Es-dur Chausson.u. I ru d -  
n ą  partję  fortcpjanow ą w ykonał znakomicie p. 
S lan is ltw  Lipski, obecnie jedyny akom panjator w 
Krakowie.

\ „Związek m uzyków1' uczcił rocznicę K arłow i 
czowską porankiem . Był to  ak t pietyzm u, złożony 

'naszem u największem u kom pozytorowi symfoniez 
enmu. W ykonano  „Pow racające l'ale“ i „Kapsodję 
litew ską", nad to  fragm ent z „Odwiecznych pi-c 
śni" i dwie części koncertu skrzypcowego. Sołiotą 
był m łody skrzypek, Bronisław Friihhng; je s t to 
niew ątpliw y talent; lecz gra jego w ym aga jeszcze 
dużo pracy i  umiejętnego kierunku. N a jedną nie­
właściwość 'w zapowiedziach poranku należy zwró­
cić uw agę: n a  afiszach i w program ach w ydruko­
w ano nazwisko solisty sążnistem i literam i, nazw i­
sko  zaś Karłowicza, któremu poranek poświecono, 

i ginęło zupełnie w drobniutkich literkach. J e s t to  
n ie tak t wobec kom pozytora, zajm ującego jedno 
z naczelnych m iejsc w naszej muzyce; podobna me­
to d a  przyczynia się zarazem  do zam ętu poje/ 
w śrćd publiczności; zaszczepia się bowiem biedne 
przekonanie, że cek in  koncertu jest solista, a nie 
twórczość kom pozytora. D r Józef Reiss.

roiunck dlii pras? polskiej
i Z W arszaw y donoszą:

Posłowie redaktorzy : Chaciiiski (Ch. D.), Kucliar-

(Te! Tanem nd naszego korespondenta).
W arszaw a, 25 k w ie tn ia .

D ziś o godz. 9 ra n o  ro zp o czę ły  się  o b rad y  
k lu b u  „ P ia s ta "  w  sp raw ie  p a k tu  z  p raw icą . P o ­
siedzen ie p rzed p o łu d n io w e  trw a ło  do  godz. 11 
i p ó ł, p cc ze m  obrady  o d ro cz o n o  d o  godz. 3 
po poł. P rz e d  po łu d n iem  p rzem aw ia li posłow ie  
Bednarski i D ubiel za  zaw arciem  p a k tu ,  o raz 
pos. W yżyk ow sk i przeciw  paktow i. W  d y sk u ­
s ji w zię ło  u d z ia ł b lisko  20 m ów ców . W o b e c  to ­
go. że do  g ło su  za p isa n y ch  je s t  je szcze  25 po­
słów , p o sied zen ie  p rzec iąg n ie  się p raw d o p o d o ­
bn ie  do późnej n ocy .

W  zw iązk u  z  'w czorojszem i o b rudem  i „ P ia ­
s ta "  d o w iad u jem y  się , że zruów no pos. W ites  
jak  i pos. Dąbsni w yrazili pew no  w ątp liw o śc i 
co  do jed n olitości stanow iska obozu praw ico­
w ego odnośnie do reform y rołnej i  nodatku. Z 
p rzem ów ień  obu  p o słó w  w y cz u w a ć  się  d a ło , że 
o ileb y  w „ P ia śc ie 1' n a d ą p i ł  ro z łam , to  te g o  
u b y tk u  b czeb n io  n ie  w y ró w n a  c a ła  p raw ica . 
W idać , że pos. W ito s , k tó ry  n ied aw n o  jeszcze 
ta k  le k ce w a żą co  w y ra ż a ł się o opozycji w  
sw oim  k lu b ie  i  ew e n tu a ln y m  rozłam ie, zm ienił 
sw oje d o ty ch czaso w e s ta n o w isk o  i oporne sta ­
now isko  części p osłów  „P iasta" uważa za groź­
ne dla sw oich kom binacyj.

Z re fe ra tu  pes. Kiernika, k tó ry  p rze d s taw ia ł 
tre sc  p a k tu  z a w arteg o  z „ ó se m k ą " , w y n ik a , że  
pakt ten , jeżeli chodzi o re fo rm ę ro ln ą , n ie jest 
w żadnym  razie korzystnym  dla „Piasta", alo  
w p ro s t przeb-iwnie w sze lk ie  u s tę p s tw a , poczy 
n iono  w  zak res ie  p arc e la c ji d ó b r p ań s tw o w y ch , 
dale j brak w szelldej gw aian cji ze  s tro n y  k lu ­
bów  „C h je n y " , że u k ła d  te n  b ęd z ie  u trz y m a n y ,

czynią  w yk on an ie reform y rolnej ca łk ow ic ie  
problem atyczne. Z d iu g i t j  s tro n y  u m o w a p o li­
ty c z n a  sk o n s tru o w a n a  je s t  w  te n  sposób , że 
„P nast" b y łb y  zdany na taskę i n ie ła sk ę „ósem ­
ki".

Z dalsze j d y sk u s ji p o d k re ś lić  n a le ż y  p rzem ó­
w ien ie pos. D ubsk iego, k tó r y  w sk a z u ją c  n a  d o ­
ty c h cz aso w ą  lin ję  p o lity cz n ą  d z ia ła ln o śc i „C h je­
n y "  i m e to d y  je j w a lk i, dom agał się  zm iany w  
p olityce prezyiljum  klubu.

W  zw ią zk u  z o b ec n ą  sy tu a c ją  p rzesilen iow ą 
ro zc h o d zą  się  p o g ło sk i, że „C h je n a "  i „ P ia s t"  
d o k ła d a ją  w sze lk ich  s ił d la  osta teczn ego  sk le­
cen ia  w ięk szości. O sta tn io  ro zesz ła  się p o g ło ­
sk a , że  i >c is . Y/itc-sotwi udało się  p ozysk ać pos. 
k s. llk o w a  dla sw oich  kom binacyj. J a k  s ;ę d o ­
w iad u jem y , p o g ło sk a  t a  je s t  bezpodstaw na. 
P os. llk o w  n ie  uw aża za potrzebne obalanie  
ob ecn ego  gabinetu  i tw orzenie w ięk szości pra­
wico w o-Iadow cow ej, której p odstaw y uważa za  
słabe 1 w  trw ałość jej n ie w ierzy.

W  d n iu  dz is ie jszym  k o lp o rto w ali w  ko lua- 
rac h  se jm ow ych  posłow ie  eucłeccy w iadom ość, 
że pos. M a-takiewicz p rz y s tą p ił ze sw ym i 4 p o ­
słam i dio nowie-j w iększości. I ta  w iadom ość  
okazała się  rów nież nieprawdziwa Pos. J fa ta -  
kiew ioz ośw iadczy ł bow iem , że klub k atolieko- 
iudow y n ie przystani do now ej w iększości, 
u w aż a ją c , żo p rzy n io s ła b y  o n a  w iele sz k o d y  
p ań s tw u . M ów ią n a to m ia s t, iż d o  k lu b u  te g o  
w  na jb liższy ch  dn iach  p rz y s tą p ić  m a  dw óch  
p osłów  ze „Związku lud.-nar." i j’eden poseł z 

Chadecji".

r t i  (N. D.), S troński (Ch. N.), D a le *  (P S L.), 
Chon.inski (P. S. L. „W yzwolenie") i  Perl (1*. P. S.) 
wnieśli w  Sejmie wniosek z wezwaniem do rządu, 
oby bezzwłocznie przyszedł prasie polskiej z w y­
d atną  pomocą. W nioskudaw :y proponują następu­
jącą formę pomocy:

t 1) zniesienie wszelkich ceł, obciążających papier 
zagraniczny tak  ro tacyjny, jak  i płaski;

2) zniesienie, a  przynajm niej znaczne óbiiił.ehie 
ceł, obciążających farby, czcionki j części skład o 
w e maszyn, przeznaczonych dla drukarń  gazeto­
wych,

3) zniżenie do jednej dwudziestej porto poczto­
wego, oraz kolejow ego d la  dzienników;

4) zniżenie do jednej dziesiątej części opłat za 
rozm ow y telefoniczne i depesze;

5) zniesienie wszelkich podatków  i danin, odno­
szących się do przem ysłu gazetowego;

6) w yw arcie przez rząd n Ścisku n a  fabryki pa­
pieru  w  kierunku obniżenia cen papieru;

7) zakaz eksportu celulozy, masy drzewnej i p a ­
pieru;

8) uniżenia do jidnej' dziesiątej frachtu od p a­
pieru 'wagonami;

9) uzyskanie znacznego kontyngen tu  papieru 
zagranicznego.

W nioskodaw cy w yrażają zapatryw anie, że o ile
powyższe środki zcetaną zastosowane, uniknie się
zagłady prasy  polskiej. o łftj

  -------

K O N FER ENC JA  Z P R A SĄ  POLSKĄ.
W arszaw a, 24 k w ie tn ia  (FA T ). W  p o n ie d z ia ­

łek  d n ia  30  bm . odbędzie się w  p rezy d ju m  R a ­
d y  m in istrów  k o n fe re n c ja  p ra so w a  p rz y  u d z ia ­
le  p rem je ra  S ik o rsk ieg o  i p rze d s taw ic ie l5 p o ­
sz czeg ó ln y ch  minister]);)w. C elem  te j k o n fe ren ­
cji będz ie  om ów ienie sz e reg u  sp raw , zw iąza­
n y c h  z a rów no ze s tro n ą  in io im a c y jn ą  te ch n ic z ­
n ą , ja k  i w y d aw n ic zą  całej prasy polskiej. N a 
k o n fe ren c ję , która potrwa najprawdopodobniej 
dwa dni, zaproszeni b ęd ą  p rzed s taw ic ie le  p ra ­
sy  codziennej s to licy  i w szy s tk ich  m ia s t p ro ­
w in c jo n a ln y ch .

I
lp a szp o r ty . R ów nież w s trz y m a n y  z o s ta ł ta k  zw. 
m ały ruch rrraniczny. Z R u s i p rz y k a rp a e k io j 

N a  dzisiej- .w yd alon o 10 ob yw ateli węgierskich,

PR ZESILE N IE W  JUG O SŁAW JI. 
W iedeń, 24  k w ie tn ia  (PA T ). „N . F r . P re s se "

Z konńsyj sejmowych
W arszaw a, 24 k w ie tn ia  (PA T ), 

szem  p o sied zen iu  se jm ow ej k om isji budżetow ej 
pos. M oraczew sk i re fe ro w a ł p ro je k t u s ta w y , 
d o ty c z ą c y  zm iany  u s ta w y  o zaopatrzeniu ro- r 
dzin w ojskow ycn . Projekt przyjęto. N astęp n i^  donosi z B e lg rad u :
pos. W ierzb ick i p rze d s taw ił w n io sek  o ro z s z e - 1 _ P asicz  złoży! m andat utw orzenia rządu koa- 
rzenie g w ara n c ji sk a rb u  p a ń s tw a  do  sum y 2 H cy jaego , n ie  rnogąc o s ią g n ąć  poroz)im icnia ze 
n ń lja rd ó w  m a re k  n a  p o ż t czki dia drobnych stro n n ic tw em  d em o k ra ty o zn em . K ró l pow o ła ł 
przem ysłow ców . W n io sek  przyjęto. P o s. W a- w ieczorem  p rzy w ó d cę  d em o k ra tó w , Ljubę D a- 
sy lezu k  p rze d s taw ił w n iosek  w  sp raw ie  k re d y -  zidow icza. P ó źn y m  w ieczorem  ośw iadczono , że 
tu  n a  szkoln ictw o ukraińskie. P o  ożyw ronej k ró l n ie  p rz y ją i re z y g n a c ji P a s ic z a  i że będzie 
d y sk u s ji w y b ra n o  p odkom isję , k tó r a  w ra z  z on p ro w ad ził d a le j ro kow an ia  ze s tro n n ic tw a- 
p o d k o m is ją  o św ia to w ą  ro z p a trz y  w niosek . m i.

SEJM OW A KOM ISJA STRZEŻENIA GRANIC
W arszaw a, 24 k w ie tn ia  (P A T ). • D ziś u k o n ­

s ty tu o w a ła  się k o m is ja  s trze że n ia  g ran ic . P re ­
zesem  w y b ra n y  z o s ta ł pos. A rc iszew sk i, sek re - 
ta iz e m  pos. C hąd zy ń sk i.

ZW YCIĘSTW O RZĄDU BUŁGARSKIEGO  
PRZY W YBORACH.

Sofia, 24 k w ie tn ia  (PA T ). W czo ra j o d b y ły  się 
w  ca ły m  k ra ju  w y b o ry  do c ia ła  u s ta w o d aw cz e ­
go. P o rz ą d k u  n ig d z ie  n ie  zak łócono . W edle

P O L S K O -B E L G IJS K A  UM OW A H A ND LO W  A zn an y ch  d o ty c h cz as  w in ik ó w  rz ą d  odn iósł d e ­
cyd u jące zw ycięstw o  i n a  2 10 m a n d a tó w  o- 
trzy m a  on w iecej n iż  200. B lok p a r ty j  opozy­
cy jn y ch , ja k o te ż  kom u n iśc i n a w e t w sto licy  
m a ją  do  za n o to w an ia  u b y te k  g łosów .

ZW YCIĘSTW O K O NSERW ATYSTÓ W  
W  SZW ECJI.

W arszaw a, 24 k w ie tn ia  (PA T ). N a  dzisiej- 
szi-m posiedzen iu  se jm ow ej k om isji sp raw  za ­
g ran ic zn y c h  p rz y ję to  w  m yśl re fe ra tu  pos. D ąb- 
sk iego  um ow ę handlow ą m iędzy P olsk ą  a B el­
g i a
O SZKOL V' UKRAIŃSKIE. *-■ UPAŃSTW OW IE­

N IE SZKÓL ŚREDNICH.  ̂  ̂ Berlin, 24 k w ie tn ia  (AW ). W  n ow vm  gabi-
N a posicJzcunr sejmowej koim-ji oświatowej nec ie  szw edzk im  p rezy d ju m  o b ją ł T ry g g e r , a  

poseł Kozicki (ŁLu-ainie-c) referował, whwsdjt po sp ra w y  za g ran ic zn e  H e d e rs tie rn a . N ow y prę- 
słów klubu narodowości ukraińskiej. To dyskusj. m je r  szw edzk i je s t  z n a m  m p rzy w ó d cą  kon - 
rrz y ję t wniosek p--sla. Langiera, w zyw ający rząd sc-rwatvwnego sk rzydła  p a r la m e n tu  szw edzk ie­
go _ zbadania przyczyn usuw ania ly u c zy c ^ li ultra. R iego. W  o s ta tn ic h  la ta c h  b y ł g łów nym  prze- 
ińfpich ze szkół powszechnych i do przedłoże-nia ciw nikiem  Brantinga i a u to re m  um iarknw ano- 
Pcjmowi odpowiedniego wyjaśnienia.^ go  p ro je k tu  refo rm y w yborcze j. H e d e rs te irn a

Następnie w sprawie upaństwowienia szkół pray- n a le ż a ł ju ż  cło p o p rzed n ieg o  g a b in e tu  k onser- 
jęto wniosek posła Langiem , by w ybrać pod korni- w a ty w n e g o  a  w  o s ta tn ic h  czasach  sp raw o w ał r j - unljonom bczrolnvch i mrdorolnyrh. 
sję, złożoną z pięciu członków, celem zbadania u rz ą d  s ta ro s ty  g ro d zk ieg o  w  S tokho lm ie.

s ie n ią  o o fe rc ie  N iem iec, k tó r a  m a w krótce  
n a s tą p ić . R z ą d  n iem ieck i je s t  już  w  p o sia d an iu  
te k s tu  m owy C u rso n a  i z a s ta n a w ia  się nad for­
m ą sw ego  dem arche. D ec y z ja  ma n a s tą p ić  dzis 
lub  ju tro . R z ą d  n iem ieck i je s t zd ecy d o w an y  
w yp ełn ić  reparacje i dać Francji gw arancje  
b ezp ieczeń stw a. S ą a z ą , że  rz ą d  n iem ieck i w y ­
s tą p i z notą zbiorową do  p a ń s tw  k o a licy jn y ch . 
J a k  d onosi „ P e t i t  P a r is ie n "  z B erlin a , je s t 
p raw d o p o d o b n e , że N iem cy  n ie  w y m ien ią  d o ­
k ła d n e j su m y  rep aracy  jn e j, lecz  że p o w o ła ją  
się n a  sw ą o fe r tę  ze s ty c z n ia .

ZAM ORDOW ANIE ŻOŁNIERZA FR AN C U ­
SKIEGO.

Berlin, 24 kw detnia (P A T ). W  m iejscow ości 
T łia l zam ordowany zosta ł żołnierz francuski.

OT WA RCIE K O N FER ENC JI PO K O JO W EJ.
Lozanna, 24 k w ie tn ia  (PA T ). P ie rw sze  p o sie­

dzen ie  k o n fe re n c ji pokojow rej o tw a r te  z o s ta ło 
w czo ra j o godz. 15. N a  p o sied zen iu  te m  u tw o ­
rzo n o  t r z y  k o m is je . P ie rw sz ą  pod przew m dir- 
ct wem s ir  R u m b o ld a  d la  sp raw  k la u z u l po li­
ty c z n y c h  o raz  o rg an iz ac ji są d o w n ic tw a  w  T u r ­
cji. D ru g ą  pod  p rzew o d n ic tw em  je n e ra ła  P e ł­
ła  d la  sp ra w  k la u z u l fin an so w y ch  i s a n i ta r ­
n y ch . T rz e c ią  p o d  przew m dnk-tw em  M o n ta g n j 
d la  sp ra w  ek onom icznych .

BURZLIW E POSIEDZENIE RADY LIGI 
NARODÓW.

Z Genewy donoszą 23 bm.: O statnie publiczno 
posiedzenie R auy Ligi narodów  w ypełniła d j oku 
fja  nad  wielu in te n  sująceiui sprawam i, która czę­
ściowo m iała bardzo burzliwy przebieg. Przcdc- 
wszystkiem  n a  petiedzeniu  tem  Rada zawiadomi­
ła  o swem roz; ir/ygnięciu  kw estji spornej linji 
granicznej między Czechosłowacja a Węgrami, 
w edług której przydzielono Węgrom dwie wsi, 
Ribnelkos i Somos Ujfuhi, jako  też kopalnie okoli­
czne. Rozwiązanie to  p rzy ją ł w imieniu W ęgier je­
nerał Tarczos, ze strony Czechosłowacji Osucky. 
k Do bardzo burzłiucj i gw ałtownej wymiany zdań 
doprowadził p ro test rządu węgierskiego przeciwko 
eksproprjncji węgierskich cbywareli w  obszarach 
Siedmiogrodu, k tó ra  u a  mocy tra k ta tu  tr jan o ń  
skiego przypadła Rum unji. W końcu przyjęto pro- 
j ozycjo &atun.andiy, aby sprawę tę  odroczyć do 
ca&tępnej sesji.

ejsir

E6żne BidScinsfcl polPytzne
PROF. GRABSKA WOBEC ROKOWAŃ „CHJE- 

NV“ Z „PIASTEM ". Ze Lwowa telefonują nam : 
„G azeta Lw owska" donosi P rzyczyna długotrw a­
łej nieobecności posła prof. Grabskiego w Sejmie 
zaczyna się w yjaśniać. Prof. G rabski niezadowo­
lony jest z obecnego kierunku polityki swego k lu ­
bu, a  zwłaszcza przeciwny jest kandydaturze pus. 
W itosa na stanow isko prem jera. W yjście z obecnej 
sy tuacji politycznej uważa. prof. G rabski w roz- 
s; Laniu now ych wyborów do Sejmu. W  związku 
z tem m i prof. Grabski złożyć m andat poselski.

W YCIECZKA LOTLW SKA przemysłowo-han 
ulowa przybywa do W arsz iw y dnia 2 maja.

PRZESILEN IE W E WŁOSZECH. Mussolini 
jTzyjął dymisję ministrów, należących do portjl 
Popolari.

GraMcttdO polshls ot Pdfanic
A ktualna już w  czasach przeelwojennych kwe- 

s lja  osadnictw a po lskugo  w P aranie nabiera dziś 
Miększego znaczenia w cbuili, gdy  z całą sitą na­
rzuca się Tolsce postu lat dostarczania z;emi i  pra-

( GLOSY OBCE O POLSCE.
W y c h o d zą ca  w  T u ry n ie  „ G a z e tta  de T opo­

lo 11 zam ieszcza a r ty k u ł sw ego  k o resp o n d e n ta  
w arszaw sk ieg o . A rty k u ł ie s t u trz y m a n y  w  to ­
n ie  b a rd zo  p rzy c h y ln y m  d la  P o lsk i. T c ry to rju m  
P o lsk i —  pisze k o resp o n d e n t —  je s t  n iezm ier­
nie u ro d za jn e , b o g a te  i p ro d u k c y jn e  a  ludność 
c z jn i  pow ażne  k ro k i k u  postępowi, i b o g ac tw u . 
P o lsk a  p o sia d a  rów nież  bo g ac tw a gó rn icze . O 
p jz c m jś le  po lsk im  k o resp o n d e n t w iosk i wyr;w 
ża  się  n a d e r  poch lebn ie , p o d k reś la jąc  iż mim o 
ru in y  w o jenne j je s t on  obecnie n a  d rodze  do 
odbudow y. A u to r  s tw ie rd za , że duch  poko jow y  
i żyw ią  p o lity k ę  P o lsk i, d z i ;k i  czem u je s t ona 
g w a ra n c ją  p o k o ju  w  E urop ie . W  zakończen iu  
■korespondent n aw o łu je  do n aw ią za n ia  śc isłych  
's to su n k ó w  g o sp o d arczy ch  i p o litycznych  z P o l­
s k ą , ze w zględu na, je j w ielk ie b o g a c tw a  k u ltu ­
ralne i s iły  g o spodarcze .

W  k o resp o n d en c ji z W a rsza w y  „T zw icstja" 
d a ją  p iz e g łą d  d z ia ła ln o śc i g ru p  p a r la m e n ta r ­
n y c h  w P o lsce , o b rzu c a ją c  je  w szy stk ie  o b e lg a­
m i. N iem ek  j k o re sp o n d e n t zm uszony  je s t p rzy ­
zn a ć , po lepszen ie się  s to su n k ó w  w  P o lsce , w 
w ielu  dz iedz inach . W s k u te k  a k c ji  p a rc c la c y j 
n e j g ió d  ziem i /.daje się  by ć  coraz h a rd z ie j za ­
ż e g n an y . W zm ożenie p rzem ysłu  s ta n o w i u jśc ie  
d la  b ezrobo tnych  i bez ro lnych . S p rę ży sto ść  
ad m in is tra c ji i ogó lne  w a ru n k i ży c ia , s ą  n a j­
w ięk szą  p rzeszk o d ą  d la  d z ia ła ln o śc i w y tv ro to - 
.wej. W szy s tk ie  te  oko liczności w p ły w ają  n a  
w y ró w n a n ie  sp rzecznośc i spo łecznych .

kolejności upaństw aw iania szkól średnich i zasad, 
jakicm i się w tym  względzie k ieruje m inisterstwo 
oświaty. ■

PODRÓŻ M ARSZAŁKA FOCHA.

ODROCZENIE PROCESU TICHONA.

L ondyn, 24 kw uetn ia (PA T ). „ D a ily  E k p ress"  
donosi, ja k o b y  p ro ces p rzec iw  T yr bonow i o d ­
ro cz o n y  z o s ta ł na czas n ieograniczony.

S ły ch ać , że rz ą d  an g ie lsk i m im o n iepow odze-
Londyn, 24 k w ie tn ia  (PA T ). K o re sp o n d e n t n ia  w sp raw ie  k s . B u tk iew icza  n ie  om ieszka 

ó \ p lo m a ty c zn y  „ D a ily   ̂ T e le g ra p h "  d o w iad u je  , in te rw e n jK y ać u w ład z  sow ieck ich , a b y  w  pro- 
się, że je s t  rze czą  m ożliw ą, że m a rsz a łek  F o ch  cesie  p rzec iw  T y-:hanow i p rz e s trz e g a n o  um ir.r- 
oprócz P o lsk i odw iedzi rów nież  i p a ń s tw a ' k o w an ia , 
w ch o d zące  w  sk ła d  m a łe j e n te n ty , za leżn ie  od 
sy tu a c ji, ja k a  się  w y tw o rz y  w  L ozann ie .

PROGRAM PO BYTU MARSZ. FOCHA &
W KRAKOW IE.

W  W arszaw ie  u s ta lo n o  p ro g ra m  p o b y tu  
m a rsz a łk a  F o c h a  w  K ra k o u ie  w  sposób  n a s tę ­
p u ją c y :

D n ia  12 m a ja  godz. 9 .45  p rz y ja z d  do K ra k o ­
w a, p o w itan ie  p rzez  w o jew odę, godz. 12 śn ia d a ­
n ie u  w o jew o d y , godz. 12 obiad  w  w o jskow em  
k asy n ie , w y d a n y  p rzez  in sp e k to ra  a rn iji, g o ­
d z in a  22 r a u t  u  inspektom , arm ji.

N iedz ie la  d n ia  13 m a ja . O gocK. 10 m sza  p o ­
lew a n a  R y n k u  w  K ra k o u ie , oko ło  godz. 11 
p o w itan ie  m a rsz a łk a  F o c h a  w u n iw ersy te c ie  
Ja g ie llo ń sk im , godz. 20  ob iad  u  p rez y d en ta , 
n as tęp n ie  ra u t.  P o n ied z ia łek  d n ia  14 m a ja : o 
godz. 23 o fic ja ln e  p o żeg n an ie  n a  s ta c ji kole- 
jow ej 
kow a.

a  o godzin ie  1.20 w  n o cy  o d ja zd  z K ra-

O U N IW E R SY T E T  RUSK I W E LW OW IE.
L w ów , 24 k w ie tn ia  (AW ). „D ilo "  om aw ia jąc  

sp raw ę u tw o rze n ia  im h v e rsy te tu  u k ra iń sk ieg o  
w ^olsce, w idzi dw ie  m ożliw ości rozw uązania 
te j kw ettjli: l )  u p ań s tw o w ien ie  is tn ie jące g o  w e 
L w ow ie fajn ego  u n iw ersytetu  ukraińskiego, 2) 
podzia ł lw ow sk ie j AYszechnicy J a n a  K az im ie­
rza  n a  d w a  u n iw e rsy te ty : polaki i ukraiński.

ni nip
ZAMKNIĘCIE G RANICY CZESKO- * 

W ĘG IER SK IEJ.
B udapeszt, 24 k w ie tn i1' /PA T  W ęg . B iuro  

kr-iesp . D y re k c ja  w ęg ie rsk ich  k o le i p a ń s tw o ­
w ych donosi, że w ładze cz ech o sło w ack ie  od ­
m awiają o b yw ate lom  w ęg ie rsk im , n a w e t je- 
ż d i  p o s ia d a ją  oni p asz p o rty , z a o p a trz o n e  w  
p izepisan;; w izę czech o sło w ack ą  w stępu  na te- 
rytorjum  czesko-słow ackte.

Praga, 24 kw uetnia (PA T ). „Ł idovo  N o v in y “ 
donoszą, że rz ą d  czesko-słow ack i z pow odu  za­
m ordowania pewuiego czesk o-słow ack iego  u- 
rzędnika skarbow ego za rząd z ił re p re s je  p rz e ­
ciw ko  W ęgrom , zam ykając granicę czesk o-sło ­
w acką d la  p o d ró żn y ch  w ęg ie rsH c h , n a w e t je ­
żeli za o p a trz e n i są  w  przepisów-o p o tw ie rd zo n e

RUCH PRZECIW KO ŻYDOM I OBCYM 
W  ROSJI.

Praga, 24  k w ie tn ia . (A W ). J a k  donosi „P ra - 
'g e r  P re sse" . n a d e sz ły  ta m  przez, G d ań sk  w ia ­
dom ości, p rzy n ie s io n e  p rzez  u ch o d ź có w  ro sy j­
sk ich , że  w  w ielk ich  m ia s ta ch  ro sy jsk ic h , ja k  
P e te rsb u rg u , M oskw ie, C h ark o w ie  i  K ijow ie , 
m iały  m iejsce liczn e w yltroczenia przeciw  ż y ­
dom I cudzoziem com . B olszew ick ie  k o la  o b a ­
w ia ją  się, że  eh sce sy  ro zsz erzą  s ię  i  p rz j b io rą  
n a w e t charakter w ybitn ie ant)bolszew icki. B er­
liń sk ie  zaistępstw o sow ie tów  je d n a k ż e  n ie  m o­
g ło  po tw ie rdz ić  p o w yższych  informa-c.yj.

OPOZYCJA NA KONGRESIE KOMUNISTÓW.
Z Moskwy doimszą 23 bin.:
Bo referacie Trnctiego o stanie przemysłu w 

Ko-sji m jglo .-J Krącm  długą mowę, w której za ­
stanaw iał się mai ogolnam zniszczeniem kraju i nad 
sposobami jig o  o u: ud  >wy, p rzycw m  p o lan a /n v a l 
z 1 reckim w sprawie m etody stworzenia kapitału 
zakładowego. Zdaniem K ra s im , sfcwjfzenie tęga 
kap itu ła  1 1  w lun o iść drogą zakrojonych na sze­
roką skalę metod, dających mocne i frw.iłc pod­
staw y jrze in je łow i rosyjskiemu. Należy dążyć do 
uzj skania, d rogą odpowiednich p er.rak t41.iyj, k re­
dytów  od poszczególnych państw. J łs t to, zdarirm  
Kras;na, rzecz możliwa do przeprow adzeni.i. Mów­
ca n a  poparcie swoich w-ywodow przytacza, szereg 
danych  cyfrowy d i. Rosja potrzebuje kapitału  
nictylko na odbudowę zniszczonych narzędzi p ra­
cy, ale p e tm -h ijo  leż k redy tu  na sm o,vce. Pozys­
kanie kapitałów  zagraniczny ch w zamian za przy­
znanie kmiccsyj, posiada znaczenie piór eszorzęd- 
ue.

D w ukrctne -wystąpienie Kraeiiia i silna opozycja 
przeciw polityce, wprawianej przez rząd, jakoteż 
popart it K rasina przez znaczną liczbę uczestników  
zjazdu, wywołało dość duże wrażenie i należy 
przypuszczać, że stanow isko opozycyjne K rasina 
nie, ulegnie zmianie. Z tego też  powodu będzie ot. 
ly ć  może, odsunięty od dalszego współudziału w 
pracach rządu.

DEM ARCHE RZĄDU NIEM IECKIEGO.
W iedeń, 24 k w ie tn ia  (P A T ). „N . Fr. P re s s e "  

donosi z P a ry ż a -  D /i jn rńk i p o d a ją  liczn e  donie-

Polak, szukający pracy- nu. obc-zy żnie i przez cu­
dzo;- iemca w yzyskiwany, zawsze wzbudzał i dziś, 
więcej maże, niż dawniej, wyw-ołuje uczucie w spół­
czucia u swoich, lekceważenie u  obcych. Inaczej 
zupełnie, spraw a fię przedstaw ia, gdy wycho Iż- 
ctwo przybiera charak ter planowego, stałego osad­
nictw a, zdobywającego a la  narodu  nuwe tereny 
ekspanzji, gdyż talue oąadn ic  wo, otoczone oJpo 
w iednią opieką państw a m acierzystego, ty lko  mu 
w itlk ie kurzyśei przynieść może.

Dla tak iego  w łaśnie osadnictw a znakom ite w a­
runki isŁnitją dziś ty lko  w Brazylji, zw łaszcza zaś 
w urodzajnej jej części, P aranie, dokąd należało­
by skierow ać nasze wychodźctwo, ciążące dotąd 
przeważnie k u  Am eryce północnej, dziś jednak 
przez iząd  Ghano w Zjednoczonych ograniczone.

Rząd brazylijski natom iast już dawno przed w oj­
ną odnosił się bardzo życzliwie do. polskich osad­
ników. Opowiadał o tem szeroko, na różnych od­
czytach i pryw atnie, przybyły  do K iakow a la t te ­
mu jakich  dwadzieścia, p. Kamiński, znawca tam ­
tejszych stosunków, jak  to  Niemcy, dobrze ro_u- 
m itjący  zawsze sw ój interes, usiłow ab za w szelką 
cenę opanować Brazj-Iję, jako  teren  d la  swojej 
eksjanzji, czemu stanowczo przeciw działał rząd 
brazylijski, forytu jący równocześnie Polaków .

Spraw a osadnictw a polskiego w  P aran ie  poru 
szor.a została  cnegdaj w W arszawie, ja k  donosi 
„K u ijer P oranny", w „Kiubie w ym iany polskiej 
myśli państw ow ej" przez p. J .  Anusza, przybyłego 
do k ra ju  po 23-htnim  pobycie w Paranie, kfóiy 
stw ierdził doskonałe przystosowanie się polskich 
kolonistów  do m iejreowych warunków-, ieh znako­
mity rozwój gospodarczy i odporność wobec w y­
narodowienia. Dzieje się to  zaś dlatego, iż na tej 
begatej, a słabo zaludnionej ziemi mogły się u y - 
tw ,rzy e  odrębr e poLkie skupienia, poniekąd ca- 
inodziclntm  życiem żyjące. Nie są orne jednak  tok 
liczne, aby już obecnie mogły stworzyć decydują­
cą e;łę. To też odpow iednią polityką kolonizaeyj- 
ną należałoby Jopoancc da ich skonsolidowaniu, 
a  zarazem  uzebaby  zawiadomić rząd brazylijski 
o stosunkach w Polsce niepodległej i skłonić do 
zaw arcia k o rw rn c ji, ułatw iającej zadanie kcloni- 
zary jne. Dla Polski otw ierają się dziś szerokie 
możliwości, zw l.reztza, że rasa Łacińska, k tó ra  opa­
now ała B n u rk ę , je s t fizycznie słabą i niezaradną 
pod względem  gospodarczym, jest też stosunkow o 
na olbrzymi obszar, obejm ujący 17 miljonów kilo­
metrów kw adratow y cli, nieliczna

Zwłaszcza urodzajna Parana, gdzie na 200 000 
k ilom etrów  kw adratow ych p rzypada zaledwie 300 
tysięcy mieszkańców, a w- tem  100.0U0 Polaków-, 
nadaje się znakomicie na teren  kolontzacyjny

W ożywionej dyskusji w skazał p. Pankiewicz, 
że w śród naszych osadników  zbudził się obecnie 
ruch społeczno patrjo tyczny, k tórem u należałoby 
podać rękę.‘______m ________________________

Dziel ekonomiczny
* CENA BONÓW ZŁOTYCH. Z W arszaw y do­

noszą 2 t  bm.: M inisterstwo skarbu  zaw iadam ia, 
że cena emisji 6?) złolych bonów skarbow ych I S. 
z dniem dzisiejszym podniesiona zostaje do 8000.

* PODATEK OD TA NT JEM . (AW). Ustawa' 
z dnia 9 mar< a b. r. o zm ianach w przepisach o 
paAsiwowj-m po la tk u  dochodo-r ym zmienia prze­
pis opodatkow ania tantjem  w ten  sposób, że kwo­
tę dochodu £(i0000 m arek, uzasadniającą obowią­
zek opłacenia specjalnego p ,d a tk u  ód .tantjom, 
określony w artynu le  18 ustaw-y z  dn ia  16 lipeS 
3920, podwyższono do 200.000 marek, n inimutn 
zaś spezjaluego podatku od tan tjem  ma wynosić 
zam iast 1.000 m ar-k  L'6.0Qo.

* RADA NADZORCZA AKCYJNEGO BANKI 
HIPOTECZNEGO na odbytem  dnia 17 kwietni: 
1923 posiedzeniu postanow iła, n a  w niosek dyrekcji 
przedstaw ić 55 Zwyczajnem u W alnem u Zg-omadzc^ 
niu w- poniedzia'ek 30 kw ietn ia 1923, aby z n a d ­
w yżki zysku r. 1922 iik p . 23£,556.200‘66 (o ilk p . 
194,822.620 wyższej od nadw yżki roku 1921) przy-, 
dzielić w- myśl § 68 s ta tu tu  do funduszu zabezpie­
czenia listów hipotecznych Mkp 1,500.000, do n ad ­
zwyczajnego funduszu zapasowego Mkp. 30,000.000 
nadto  zasilić fundusz pensyjny i fundusz pośm iert­
ny personału kw olą Mkp. 53.000.000, a  po wydzie­
leniu s ta tu tiw y c k  tanijem  w ypłacić ty tu łem  dy> 
widendy i superdyw idendy za rok 1922 po Mk. 120 
tj. 42‘86 % od każdej akcji, pozostające Mkp 
4,174.150‘32 przomeść na rachunek r. 1923.

W ALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZY 
Iłandluwej Spółki A kcyjnej „Im pex" odbędzie się 
we czw artek dnia £6 hm. o godz. 6 wieczorem w 
=ali obrad Izby handlowej i przemysłowej, D ługa 1.

* TRUDNOŚCI EKONOMICZNE W  GDAŃSKU. 
Ja k o  przeciw w agę dla osiedlającego się n a  tere­
nie w-oinego m iasta  Gdańsku przem ysłu i handlu 
polskiego, senat gdański stale popierał nowe przed- 
.-ięhiortlw a niemieckie, okazując im jak  majdalej 
idącą opiekę. LLimo to  szereg firm niem ieckich 
obecnie przeżyw a ciężkie przesilenie ze względu 
na nadprodukcję. I ta k : z 2.000 robotników branży 
papierniczej straciło  prasę około 8u0, podobnie 
się dzieje w fabrykach cukrow ych. S to cz ria  Gdań­
ska  zam ówienia swoje kieruje na Fomoi-ze i da 
Niemiec ze w zględu na niższe ceny. Okazuje się, 
iż w ładze gdańsk ie nie zdołały pomyślnie toł 
strzygnąć trudności, w ypływ ających ze stanu w a­
lu ty , bezrobocia i  t  d.

* KONKURENCJA* CZESKICH WYROBÓW 
W ŁÓKIENNICZYCH. (AW). W  lu tym  w porów­
naniu  ze styczniem  b. r., wyroby włókiennicze po­
drożał}- o 400 procent. W zrost ten  odbił się ujem ­
nie n a  eksporcie, c-raz ułatw ił na rynku krajow ym  
konkurencję wyrobów czeskLh. K onkurencję tę  
odczuwa przem ysł łaazk i głównie na rynku  m ało­
polskim, przyzwyczajonym  do wyrobów czeskich, 
przystosowujących się um icjouńej do gustów  m iej­
scowych Pow ażną row nicż konkurencję dla przę­
dzy baw ełnianej łódzkiej stanow i przędza czeska, 
tańsza, niż łódzka i  dzięki tem u sprow adzana w 
dużych ilościach z Czech.

KRAKOW SKA GIEŁD \  ZBOŻOWA. (24 kw iet­
nia). Żyto 147.ĆÓ0— 152.000, ziemniaki do sadzenia 
15.500, loco Przeworsk. T endencja bez zmiany.

Wiadomości giełdowe
Z GIEŁDY K RA KO W SKIEJ. O broty  dew izam i’ 

bardzo słabe przy usposobieniu jednak moenem. Kie- 
h tznycli tran sak c jj Jlokonywano po kursie coraz w yż­
szym z w yjątkiem  m arki niemieckiej, k tóra spadla o 
12 punktów . D olar podrożał o 1509 punktów, przekazy 
na  Londyn o © 00 punktów , na  Amsterdam o 800, na  
P aryż  o 25, Z urydi o 200, W iedeń o 3. P raga  o 40 
punatów .

Akcjami przenresluwemi i handlowemi obracano 
nadal bardzo dużo przy  dalszej tendencji zwyżkowej, 
k tó ra  pod koiuee zebrania osłabia łla niekr. iryoh 

ciężkich" papierów, podraesicnych do najw yższych 
kursów, jak  Csgie.ski, Zieleniewsai, Parow ozy itd. 
Zresztą w szystkie praw ie papiery zyskał} *  dalszym 
eiąiru na kursie. Sensacją dnia była gwałtowni zwyż­
ka ..Impcaow", za k tóre  żądano pod koniec zebrania
320ó. . , . , . . . .

W obroty akcjam i bankowcom w eszła w iększa ilose 
papierów. I  tal kupow ano Przenn-slowy po 9090, Hi- 
Muteczny po 0 j00—9600. Małopoiski 9500—11.000 
ZusksIu  K redytow y u000. K iedytoryy w arszaw ski po 
20.509 i Spółek zai bkow jch  po 75.000. Papiery  pro. 
centowe bez ruc-hu. ,

■'?; C E D U Ł A  K U R F O W A
z dnia 24 kw ietnia 1923 
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Górka
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GIEŁDA SZ W A JC A R SK A  (S4 kw ietnia). Ber­
lin OiP-85, B olandja 215*5),, - owy- ark 551 c-0, 
Londyn 25 05. P ary ż  80*95. MedjoLan 27R 7. P ra ­
ga IG 33, Budapeszt 010.75, Belgrad _5 55, Sofja 
4*05, W arszaw a  0'01.17, W iedeń 0*00. (K , austr 
korona stem plow ana 0*00.77 j-ś.

O dpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

K A J P I Ę K N  I E J B Z E  S T A L E  N A  S K Ł A D Z I E
  1 u  f i p i a y :

X .  S X ' ó L l i . l > s a T j L i 3 f’ ,  K r a k ó w ,  ' i z . i . i c s s a ,  X u .  S I .  T e l e f o n  W r
—~i Trriio
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^ a o b ło n o  dokim snty wojskow s 
%  ua nazw glo  TuchowsLi Kazś- 
młtrz, Brzeźibca. pow. W a owioe. 
Dokumenty te uniew ażnił się. 1040

B ie g te i  s t e a c ty p  > iu i  m -x ie- 
ckiej postu lu je do uatychmia 

stowegc wstąpienia Spół..a riia prze­
m ieni drzewnego i leśnego Kraków, 
Długa 34. — Zgt ssenia od 9—12 
prztd południem i c i  3— 6 po poi.

1039 1 3

łJ?
:eika fabryka skór i pasów 

Polsce, orząizona wodle 
najnowszych systemów, znajilnjąca 
się w ruchu, d :brze p rosi erująca. 
poszukuje spó‘nika z odpowiednim 
kapitałem KWmjtnalne wydzierża­
wienie całei fabryki nie wykluczo 
ne. Zgłoszenia: Honc. biuro po- 
Sredaicw a fan Ropsk , Kraków, 
al Szewska 5 i  28 1 3

papiery stare, zapisane, 
1&. gaz tty  oraz odpadki papiert we. 
pła, ąc naiw jż '.ze ceny lloseiifeld. 
plac Szczet iam>ki J. 9, sklep no­
rymberski. 1036

AUT0-PME9 S
... arwsłej jakości nasrrkassUe 

p:szsż; ęuaker-PiiiiadelpMa. 
128 sztok 81óX105,
96 „ 82 , y  120. 11)36

4 „ fc80<!20,
6 „ 935X130, tudzież

£80 „ dętf-k wszelki h roz­
miarów, o wiele niżei cen ta r­
gowy h, nadające się bardzo na 

ekBport - Wiednia. 
Bliższe sz z 'góły:

nr3ANC9 •7ż£NAt0I5<< 
£au?cr

Wien, V-ll, Soiiloaselg) ise I.
Adres telcg;.: „recoustep Wien11.

T a n i e j  0  § § ° ś aa  a

Horzystej z wielkiej wyprzedały
W  razie, gdyby ceny naszych towarów nie okazały się o połowę tańsze od 

cen rynkowych, przyjmujemy z powrotem. Towary wysyłamy bez zadatku, po 
otrzymaniu adresn. Dziesiątki tysięcy osób przekonało sic, ie  najtauozem źródłem 
zakupu jest:

„WARSZAWSKA EGH3 SAEN(£A“
dowodem czego św adczą tysiące listów, napływających z gorąoemi podziękowaniami 
za soiidn ść i taniość towarów,

R E S Z T K I N A  G E R A N IA  I  K 0 S ? J U S iY .
R tsz i i  nasze naaają  sio na śliczne męskie ubrania, k o s 'jjm y  damskie, pokrycia bekiesz 

i  futer. Resztki te są z mate j ,łSw ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokości, wo

Motory elektryczne
prądu zmiennego i stałego, w szelk ich  napiąć i wydatnuści, 

stale na składzie posiada 1032 1 2

BIURO INŻYNIERSKIE AUSTRJAGKtEJ FA3RYKI DYNAMOMASZff
Kraków, ul. Wolska 30. Ni. telef. 4930 i 3129

s w e ; ąąEBBBBBEM łhaaagł’ 1 w ea

Artur
Kraków, ul. Starowiślna 19 Telefon Mr 1091

P o sz u k u je  s ię  do k u p n a

300  m szyn 9 kg, 6 5 — 70 mm wysokich 
ti!a kolejki wąskotorowej.

Zgłoszenia przy podaiua ceny i term inu dostawy do

Fabryki cementu Bernard Lioan i Ska w Pt 9 rzu - Bon rei,
Niouwzglednione pozostaną bez odpowieuzi. 1030 1 9

PRZEMYSŁ" KEAM ńW99
U L . Ś W . E iR Z Y iA  i . T E L E F O N  N R  2 3 4 8 .

wszystkich kolo: ach
Cena za 3 m atuj gat. 

■ n 3 _
„A 75.0o0 mkp. Cena za 3 m etiy gat. rBu 105 000 mkp.

.. S t J 165.000 „ n „ 3 „ „Du 195.100 „
Cena za 3 metry gat. r jE'1 E.i.TOO m .p.

!Ta żądanie klienta uodajemy relny komplet poćszewk pod marynarkę, kamizelkę, 
apodłlie, ki.-szeuie i do rękawów no 60.0CO mkp., wyzs ccc gat. 60 000 i 75.000 mkp.

P o le c a m y  p o  s t a r y c h  c e n a c h  bos.ony na czarne lub granatów 0 ubrania. Boston „A“ 
6U.OU0 mkp., „B* 75 000 mkp., „(J-* 90.000 mkp., „I>“ 120.0C0 mkp., „E “ 150.000 mkp. za metr.

N a le tn ie  u b r a n i a  puiecamy najmodniejsze towary po nader przystępnych eon ich: 
gat. i i  8O.O0O mkp., gat. III. 96 000 mkp ,  gat. iV. 115.00J mkp. za metr.

p o l e c a :  łupek  azbestowo-cementowy' z dom ieszką p raw dzi­
wego azbestu , papę daehową, smoię pogazow ą, karbolineum , ® 
dachów ki palone, (karpiów ha, c iągniona i tłoczona) C em ent a 
portlandzki, wapno skalisto  budowlane i handlarskio , g ip , 
m urarsk i, sz tukato rsk i, a la liastrow y i modelowy. Cegtę sza 
motową, m ączkę i g linkę. R ury  cem entow e i szteingutow e 
do kanalizacji, oraz w szelkie inne m a te rja ły  budow lane po 
przystępnych  cenach z dostaw ą natychm iastow ą. 1031 1 2

gafc.I. 66.000 n i .

S t a r s i a  k r a w c o w a , szyjąca do- 
orse dla pań i d-dsoi, poszukuje 

-ujęci a po domacb. Kraków, uiica 
Długa L. 10, u dozorcy domu.

910

C C L L A *
najlepsza hygian.)

GUMA,
petna gwarirryai 

1 Wotjdzle do^ 
nabychj.

k»mienioę w Krakowie, 
", »  z w inem mieszkaniem i skle­
pem najchętniej. — Zgłoszenia do 
Administracji „Nowej Reformye 
pod Kupno Ł  1013

Nowość! Nowość!

W a c ła w  G ra b ia ń s k i

(humoreski) 
S tra in iczH  cnoty. —  F m zer. —  
Inny departam ent. —  7  ajemnica 
letnte> nocy. —  P rzygoda  sa­

mobójcy.

Cena, zasadnie ’a 0.59.
T egoż autora:

Wojenny balonik 
P ekło . . . . 
Rymy i proza . 
P rzesilen ie . .
Dwie nowele . .

Cena zaaadn.
. . 1.—
. . 2 5 0
. . 1.50
. . 1 —
. . 0.50

aluoźnik — ustalany przez Zwiążek 
księgarzy-wydawców w Warszawto.

Sebethuer i  W olff, Kraków.

Księgarnia katolicki
Kraków, ul. Floriańska 1
otrzym ała na skład k ilk anaście  
o s t a t n i c h  egzem plarzy
dziel:

K . B a r t o s z e w i c z .  K sięga  
pamiątkowa K onstytucji 3 Ma­
ja. Ceija 2 tomów z ilustra- 
:jami 1800 Mk.

K. Bartoszew icz. A nty­
sem ityzm  w P olsce do końca  
X V II wieku. Cena 900  Mk.

E . k a r łO a S  sw i~ z . W ojoa  
żydow ska w r. Ib59 (początki 
asym ilacji i antysem ityzm u). 
Cena 600 Mk.

P ieśn i polskie. N ajlepszy  
wybór pieśni narodowych —  
ozdobn:e oprawne w  płótno 
angielskie, ze srebrnym orłem  
300 Mk.

(D zie ła  te oddawua są w y­
czerpane w handlu k sięgar­
skim ). 82

po 8.000, 

podwógacj ez< rok',3oi, n»j-

RE&ZTK1 NA ERPONY SP02KSÓWE.
C»ysto wełaiaue, czarno tio, w biała paieczkt. do ubrań wizytowych po 35.000 mkp. 
Cfcysto kamgaraowe po 80.000, 95.000 i 120.000 mkp.
E tn  S specjalnie do konnej jazoy, kolor wojskowy lub piaskowy, n»:wyższy gat. 

cena tA 1 m etr 120.u;)0 mkp. ’
P 4 a !e rł» t p la ż io w y  w prążki na spodnie, kurtki, w  różnych kolorach po 26.000,

28.000 i 30 0<)0 m p. za metr.
I t t a ł e r j i l y  ̂ a r  is ł1’ ) :  Jfaterjał „Subiiiion“, nadający się na suknio, we wszystkich

koirracb po 30.' 00 mkp. z i metr., wyższego gat. na eleganckie, szykowne Bninie wizytowe po 
47.006 mkp. za metr. 8'.evdoty damskie najlepszego w>,obn, podwójnej szerokości, we wszystkich 
kolorach po 19.000 mkp. za metr., wyższego gat. 21.500 mkp za metr.

Sztai zki na całe spódniczki za 5 000 mkp.
. a ki „ 25.000 „

B ts if .e ty , etam iny gładkie i deseń., zagrań., podwójnej szerokości od I8.ór 0 — S8.000 mkp, 
E rto n g a  na damskie sost um^, śliczno desenie, w pasy i kraty po 34.009 mkp. za m etr. 
f t la  g a  czarna na sokien\i, fartuszki i t. p. po 24.000 mkp za metr.
J e d w a b  C re p e  d e  G b lae  zagrań., szeroic. 100 cm, we wszystkich kolorach po 

87.900 mkp. za metr.
Ź e il ry  na letnie bluzeczk*, śliczno desenie po 14X00 mkp. za metr.
Sapoa na całą letnią suknię, wa wszystkich kolorach, c«ua za kupon 60.000, 75.000 

i 60.000 mkp.
M ater'ał ,,T”i l i e t i n a “ we wozystk:ch najm odn:ejszych kolorach, odcinek na całą suknię

85.000 mkp., ua bluzkę 45 009 mkp.
P łó tn a  n a  b ie l iz n ą ,  pościel, wsypy, poszewki i t. p., sztuczka 17 metrów po 150X00,

170.000 i 185.000 mkp.
Płócienka białe w paski, na ubranka dziecięce, bieliznę, fartuszki i t«-ąp. po 8.500

i 9 500 mkp za metr.
Z e f iry  zagraniczne na kosznle od 8.500 do 11.500 za metr.
F r z p s c l ł r a d ł a  b ałe 4o Tn. 2 m.), szerokość naturalna po 36.0CO mkp.
„T y k  na w syp.v, najlepszego gatunku, gwarantowane, nie przepuszczające pierzy po 

10.000, 11X00 i 12.590 mkp. za metr.
O x to rd  pościelowy na poszwy do pierzyn, aa powłoki, w kraty  i kwiaty,

10.009 i U . 00 mkp.
C a ig i bardzo trwałe i praktyczne po 8,000 i 9.000 mkp., 

lepizego gatunku po 21.0 0, 25.000 i 30.000 mkp.
F ia n c lo  francuskie od n.000 do 11.500 mkp.
G lirn& y białe, w desenie, duze, na 6 osób po 45.000 mkp.
R ę c z n ik i  Wiifbwe trwałe w praniu od 8.500 do 9.500 msp.
R ęcp n iJd  gładkie od 14.000 do I6.u00 mkp.
D y m k a  biaia na kalesony od 10,000 do Hi.fiCO intp.
S u r ó w k a  m etka! ba ła i kremowa, od 8.500 do 1G000 mkp.
C h u s te c z k i do nosa, biało i ku orowe po 24.' 00, 30.000, 36 000 i 40.000 mkp. za tuzin. 
K o łd ry  p lu s z u w o  czysto wełniane, d;sen., puszyste, z po^woiu awych kolorów i deseni 

są ozdobą syoialni, po 100.000 i J30.000 mkp. Takie saun ciemne, bez deseni po 70.000 mkp. 
E a p y  na łóżka pikowe, kolorowe, w ładne desenie po 50.000 mkp. za Sztukę.
K e łd rg  watowe, kryte satyna, na b łłej wacie, największy rozmiar od 125.000 do 150.020macp. 
C l r i s u a  w najmodniaiszo kri.ty, różnych deseni po 50.0C0 i '0 .000 mkp.
C h u s tk i duże, z’mowe, puszyste, ciepłe, lekkie, w śliczne desenie po 80.000, 100.000 

i 115.009 mkp.
K o s z u le  męskie, zetirowe dzienne, modne desenie, z m ankietam i i  kołnierzykami po

40.000 i  45.000 mkp. Óotewe koszule nocne po 30.000 mkp 
Z ia le so n y  męskie z żyrardows' lej dymki po 25X00 mkp.
S p ó d n ic z k i  (h-.lki) batystowe, z koronkami i wstawkami po 27.500 mkp.
B e lo r s iy  damskie białe, czarne, kolorowo po 16.000 mkp.
K u sz u ie  damskie baty.towe, z koronkami i w itaw kam l po 27.500 mkp.
Towary wysyłamy natychm iast po otrzymaniu zamówienia, za zaliczką pocztową, bez

zadatku. (Płaci się przy odbiorze).
7.a przesyłkę i opakowanie doiicza się podług taryfy pocztowej do 10.000 mkp.
BEZ W JZ£ŁK7.:fiO  RYZYKA! Ku ouiacy absolutnie nie ryzykuje, gdyż, je  eii tow ar 

bię ^)odobtą przyjmujemy z powrotem i r vra ;tmy piemądiO. — itamówien a proi imy a. rebować:

DO WASSZAWSSLIESO SKŁADU FA3RYC1NES0 

Smółka z ogr. odp., Wai-szawa, ul. Eislna L .  31 (i-óg ul. K rókwbkicj). |
^ Przyjeżdżających do W aiszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie naszego skiadu J

T  i osobiste przekonanie się co do gatunku towaru i cen. T
Od naez7Ch klientów otrzymujemy dużo podziękowań. 1033 1 4 Y

m m
nowe i używane, ua 25, 50, 100, 200 litrów, tudzież Ladzie 
i le c z k i w e W ozysm ich w ie lk ośc iach ,  z<*raz do oddania.

ISEłP*: rf t '?

flilst & Solin, !« 'ciKtMim 16.
T elefon 56.385 i 59.46 4. 'Telefon 56 >85 i 59.464.

Składy lub sk łady kom isowe uizadzone 
będą we w szystk ich  m iejscowościach. 838 i  4

LOK0MOBILE
0 14 -3 0  TH., mlocarkl i t. d.. najlepszych
1 najoardziej znanych niemieckich nnrok. 
JiTłSy (z;ed»oczonvch m are i) natychm iast 
i najtaniej do nabycia z bogato zaopatrzonego

składu fabrycznego.
W yczerpujące oferty ben łatnie. Zi p .a ria  
uprasza się skierowywać do: „C G N ?£R N A <(, 
(iesellscnatt rur Tnduttrio pud Oowei be, A. G , 

Wieu, [., Jasomicgcttstrasse (3. 920

m

I M P O R T  |  F A B R Y K A C J A  |  E K S P O R T  |

T 'łA I \ 'S M IS .S E , wały, sprzęgła, łożyska, wieszaki, konsole i t.d. 
« 9 f c A  P A S O  W R  z drzewa, żelaza i z blachy stalowej. 
D Ź W I G N I K !  wielokrążki, lewary, windv.
K U Ź N IE  P O L O W E  -  U kEAJTYLATGłFlY.
T A C Z K I i U Ó Z Ś 1  ż c L t z n e .
M A S Z Y N Y  do obróbki drzewa, żelaza i metali.
M O T O R Y  elektryczne, benzynowe, gazowe, ropne, lokomo- 

bile i t. d.
PIŁY  g a f r o w c ,  p o p r z e c z n e  i t. d.
P A ^ Y  popedowe — G A Z Y  szwajcar Aa. 812
C Z E R P  A  <1 d o  E L E W A T O R Ó W .
u iłZ Ą B Z E N iA  i P r z y b o r y  d o  u k u g u o m j e n i a

P K Z E M Y S L C .

|  W IE L K IE  ZA PA  tY~j BO T A W A  NATY CH M IA S1 | 

a T B S B i a s a a a g a Ł S

3ibijoteka Tow arzystw a Szkoły Ludowej
Kraków, uiica t>w. Anny L. 5, I. p. 

jest najlepiej zaopatrzoną i najtańszą

W YPOŻYCZALNIĄ KSIĄŻEK
W  K R A K O W I E .

P-zeszło 2 0 .0 0 0  książek. Wielki wybór nowości
D zia ły : b e le try s ty czn y , naukow y i d la  dzieci, bogato

z a o p a ti zone. 804

Specjalność: lektura dla m łodzieży szkolnej.

Rok założenia ]9 0 § . Rok założenia 1905.

rsfe I f t e f e
w K row ie, ttl. JagidloH^a f .  10. o  o  o

o
wykonuje Druki zwyczajne, Druk1 
ozdobne I kolorowe. Książki: naa- 
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Boczniki, Cza­
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo­
randa, Książki kupieckie: zwykłe 
I do kopiowania Nagłówki listowe.

Koperty, Cennik! Katalog! Reje- 
atra, Prospekty, Kwltarybsze, Ts 
bele, Układy cyfrow» Zaproszenia 
ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizyiowe, Karty I Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko­
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin­
nych, parafialnych, Szkół i L p.

po cenach nader nrzy5??pnvcft, szybHo i gustow nie, na jład n ie j­

szym i m odorK styśiaym i g o ja m i pism , drn^Utn czarnym  tub 

t e l  Helorowym. /  — r ____
Rządca L  K. Burek

Telefon ,Nr. » d l.

i ł s k f r o S e s l i s s l c s n ^  g e A ^ ^ d ^ n a m o "

i i i .  T .  K i e c s e w s k l
. ? ! .  0 ,  3 5 6 i

wprowadził na czas jesienny i zim owy stałe

poBsfsalc Rlekttt amonterefcle
pracujące codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt, do godz. 

9-tej wieczór.
T elefon Nr 356R 4323 5 5 TMefnn Nr 3566

^MIIT II Willi W  .W —
ROK ZADOŻEMA. 1917. ROK ZAŁOŻENIA 1917.

P » ł . £ U 3 1 £ S I C ^ h t i S ł S  

DLA OŚWIETLANIA ELEKTRYCZNEGO 
I  P A Z H O S Z E O T A  S t t Y

C Z E S Ł H W  B I l i l I P t
T A R N Ó W , PLAC R A Z IitllE R J  4  W IK I KIEGO L. 1

pasaż T ertiU  — Telefon 95 
podejmuje się wszelkich urządzeń, w zakros elektrotechnik wcho­
dzących, z prądu Bilnego, jakoleż sfacego, ta s  w miejsoti jakoteż 

i na prowincji. 6159 2 2
Skład wszelkioh materjałów elek irycznych i tecbuioznych. 
Własna w arsztaty reperacyjno motorów 1 dynaino-maszyo.

„(Crojfi wytworne i praktyczne14
pierw szy polski żurual na sezon * iosenny i letni 1923 r. 

700 modeli od najw ytw orniejszych do najskrom niejszych.
Do każdego m o d e l u  gotowe k r o j e  na składzie.' 

„RUCH*’ S. A., Kraków, ul. SzczeaańsKa 9, telef. 369.
D la  P. T . K sięg arzy  ra b a t. 843

A a ul. IM ś is la  116

D Z I A Ł  I .  j-

I1J1 ' iU n au b rau iam ę-  
jS  i  tf sk ie,nakostju - 
C łiiL s il  ,Dy j suknie 
damskie, ua ubranka

p o l e c a  

D Z I A Ł  H ~ | = S  D Z I A Ł  I I I D Z I A Ł  I V .

•" i i b ie liznę  i 
l -n ścierad ła . 

! F P  v ‘ł -i koszule, bluz-
ŁUHLI Kt i

m i r  m ęskie,
‘Wit  damskie 

“  i dziecięce, 
boksowe, chewro i la-

Prze&MnlK turystyczny po Hrokouie.
Wcwel i muz e n

r.amett I im ls w a k l  na W aweiu rwiedza: tnożaa od gudriny 
9 do zmroku. W stęp do Zamku 500 mkp. (Zarząu Zaniku królewskiego 
tel. 1262!  B ro t i k ró lew sk ie . gró'i M ick iew icza  1 sk arb iec  
w  k ated rze na W aweln zwiedzać można w dn e (SowMtotrnw o go­
dzinie 10, w nibśtie lę  i święta po nabożeństwach Grcóy za s in  ł)- 
nych w k ryp cie  n a  Sk, łce , grób  Skargi w  k o śc ie le  św . Piotra, 
Or iz  sb arh iac N. P . M e r jl  zwiedzać można w chwilach wolnvch 
od nabożeństw, za zgh ssenie n się do zakrystji. M uzeum  Tiarodówe, 
Sukiennice, tel. 168, otw arte je s t codziennie od godz. 10 — 2. za opłatą 
1500 mkp. od osoby, zbiorowe wycieczki o trzynu ją  zniżki w kaiwelarji 
Mu.eu-n w Snkiiiuiicach. K u z tsm  im . Eryka hr. C zapskiego, 
n i.  W o ls k a  10 , wraz z lap.Jarjum , otw arte z wyiątkiem wtorhów 
i piątków codiienn '0 od goaz. 10—2, za opłatą 1000 irkp. ou ssoby. 
Zniżki jak poprzednio. Dom i m uzeum  Jaaa M atejki, ul. Floriań­
ska 41, dzieła tu.ory mistrza, otw arte cedźiennre ~>ń 10—2, ta  płata 
300 mkp. od osoby. Zuiżk. jak  poprzednio. B crb ak as czy li t. zw. 
R o n d ó i bram y FlOfjańskł®], zabytek architektury z końca żk,,P 
i XVI w., w lecie otwarty przez ca<» dzień, w miesiącach z luowych 
za zgłoszeniem aię w kancelarji (najmniej 5 osób) ta  opłatą '090 mkp. 
od osoby. Zziżki jak  poprzednio. W ieża  M a r ja c k a  w Jecte otw arta 
codziennie od godz. 1' -  12, w miesiącach zi-nowych za igłoszeniem s ę 
f  kasie muzeslna; w Snkiennioach. Opłata 1000 mkp. od esoby. Z n! i i  
jak  poprzednio. M u z e a m  Czartoryskich, ul. fijarsita  6, otwar « dla 
zwie izaiacych we wtorki i p iątk . od jodz. 9 —1 w poladn!e, o ile -  .e 
dni nie przypadną święta, tf le js ł te K n z e  u m  p rz e m y s ia w s ,  ulica 
Smoleńsk 8, teL 1339 U w .rte  od 10—1. M o z e u m  e tn o g r a f ic z n e .

na Wawelu otwarte codziennie. W stęp w niedziele, wtorki i czwartki 
60 mkp.. w inne dni 100 mkp. V /ysław a T ow arzyctw a sztuk  
pięknych, pi. Szczepański 1. tel. 8, otw arta codzienni od g. 10—4. 
W -tęp 5 00 mkp. W ystawa p rzem ysłu  p o lsk ieg o  Lig1 pom ocy  
p rzem ysłow ej u ! Straszewskiego !  26, wstęp woiny o t godziny 9 — 1 
i od 3—*
«u» otsofEzatsaeez:hbcmscsse  * n z :  o ts  aa .aut, ugryt

Władze:
W ojew ództw o, ul. Basztc»a L. 26, t e !  1141; godz. przyjęć: 

wojewoda od 11— 1 goJz. urzęd.: od 8—3, lla  stron od )0—1 S ta ­
r o s tw o  k r a k o w s k ie ,  ul. Starowiślna L. 13, to !  3554; godziny przy­
jęć: starosta od 11— 1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. 
M a g is tr a t ,  plac W W . Świętych L. 3, te !  46; godz. przyjęć i. piezy- 
djnm mifisU: od 12—2 _ wyjątkiem niedziel i św iąt; godziny urzędawa 
od f — 2. !? - ’ ! te :a  k o le i państw ow ych, plac Matejki L. 12, telefon 
24 t ; goaziny ■'" f j ę j i  prezes iyrekcji od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3 
z yjątkieir hiad .iel i świąt, ly r s k c ja  p e lio jl ,  u !  Krupnicza L. 34. 
t t . .  n 45R; godziny irzędowe: od 8—3. Iz b a  s k a r b o w a  ( Władza skar­
bów,. in ifu n tji Uz Województwo krakow  zia) ul. Heb lów 1. *\ II p., 
telefon £5. F rszas Izby przyjmuje -:tronv c id z len u e  od godz. 12—1 
z w >j«tkitiu O /.iei i ś irią t; w in-trach godziny dla stron od 11—M

sutscascsiEoes jsezjighsiłasEacgofaaijitgzai^TUiz yr-^ŁCuŁossŁugzmgzoiEot

Biura kupna i eg leszoń .

„Dcsciwc4Ć“ Biuro kupna i sprze­
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaj* i przyjmuje do kupna. 
Podwale 3, obok poczty.

Rewizja lot ów.

Biuro rew izji la só w  przy  
B om u intorakacyinym  Elben- 
schtltz, Rynek 8.

C głiś& zcnia p . „ bo w  ej i r e k l a ­
m y  k a lG jo w e  „ B n c h “ , S. A., ul.
Szczepańska 9, te !  369. 
>asj!cz»ł>--'3tua«chs>siiczaw mezasŁ/jasKa

sJiiladj  lorłopinnów.

G eneralne następstw o fabryki 
fortepianów i pianin firmy

„Siiiipl Gfiglna!"
i innych firm

Ijpajit Raiii naslp.
K u k s # , ul. sw, Anny I. 3

poleca fortejiiauy i pianina 
po cenach fabrycznych

L o r t o  ' i - h a y  i  ^ t S a a l n a

w yłączne zastępstw o

K e t a s i a  S m o l a r s k a
E r a h ó w ,  uL Wolska I. 7.

-lU u o ra to rju G i k o s m e iy c z a e

iraaciizlii M r n ń ,  rm i U  3 , 1. 1
poleca dohrzo nopalrzouy z»k ać 
w wyr»oy zugmetTczue, włosowe 

•raz kupuje wycze>zki. 
rcsstastcz3\asK s s r —sir-sicaK sa tcs

E .s iq 3 ^ * * n i9 .

Księgarnia i  -pi-edaż gazet: 
n u t i ' “, 8. A., ul. Szczepańska 9,

t ii. 369.
YzriKzaszziitzaKz&SHrjGsarYza* asc«

K lat.
E liu  p e r —.rjące „Muzóhi u“ 

nj, S«a»lensk 1. ». f  r.a-ieiawienia 
w sehety, niedziele i święta,

E tn o  „5 p ló k « i‘“ o '. Zielona 17. 
Czysty zjsk dii iawaiidów wojen- 
n-c!i. J’rze !st»w im ii codziennie od 
goaz. 5-tej, w święta ud 3-ciaj.

rc t̂CSStCSSir^aiCSiJDCSSr  ̂iWSICSSSOf

2 sk łu ty  przem ysłow a.
Zakład tzpi :er»ko - d ek o racy jn y , 

»ai;azyn c*«MJ 1 wyrśD ł i o ł d j f  
V  E fh id s K l, u !  Sławkowska 21.
Telefon łśr 3163.

Pisiwszorzê if zakład krâ iscKi
m ę s k i  i  d a m s k i

Józefa RutitaH
K ra k ó w , u !  3 x e z e p a * s » a  11
wykonuje wszelkie zamówienia dla 
pan i paućw szybko i wykwintu.e.

Ceny uazJaraowano.

ltasKyn reKaaiczniczy
i ślMitiiliy

Kiokfeł, ni. śv3. Bnny 2
poleca rłjKawttńMti, pończochy, 
parasole, piaszcze giunowe, 
kurtki nieorzostaKalns po ce­

nach tia;niż»zych.

W2asna ^raoaAriaia ręk&-
w i i i z e k  *>iWi Au ic y c a .

Z a k ł a d  i a p i c c p s k i  
I m n g u z y n  m e b li  

* * * . B & R D A C a  
Iirłik«>w , F lo r ju ń s lu i  I. 18
CzhOczs* 3B*xstBCjł aECAtczzrzssLAsr:*

O l u  w i e

k o w k E r e o C y j n a
PRA CO W N I i A Ś Z E  W  Sf K  A

A .  P A L K 3
K r a k ó w , R y n e k  g ł .  3 0 , 1 p ,
iczsk r3\rz3rxaycz3sr.zsasc*¥y3.- rssa> 

SU  i n d

6tieś£f,;K..h tiarasoil
H r a k o n ,  u l .  D łu g a  I .  1.4

(sklep).

s o i ic a  icra M iccncjs vzr* icm eo»

FsrMarnla i pralnia
•rzyjmnje do clieif Czyszczonia 
i pran:» wszolką b ieliinęi garderobę, 

K ra k ó w  ,  u l. D łL g a  1 0 .

W Drukarni LlteracUej w Krakowie, tti Jagiellońska L. 16. n^ąda Drukaral L. K. Góroki.


